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Zapasy ziemniaków na zim~ 
I i ś c i e P i u s·a X 11 

spłaty człeromie.sięczne ołrzymaiq pra1cownicy na Siostro Bernarda stwierdza ie zarzuty . papieża ~Q niesłu)zne -Uchwala K :tmitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Bydgoszcz (PAP). List 'Papieża do 
biskupów polskich podaje m ·n. :ż 

w szp:talu jako pacjent :riż. Jó!ef 
w;1czyński mówi: 

WARSZAWA '.PAP). Komitet Eka 
nomiczny Rady Min:strów zatwier
dził zasady jesiennego skupu i roz
prowadzan:a ziemniaków. Na tej pod 
stawie Biuro Cen Ministerstwa Han
dlu Wewnętrznego ustal:ło dla po
szczególnych województw ceny zii;!m 
niaków płacone producentom, po
cząwszy od 10 września br. oraz ce
ny sprzedażne. Komitet Ekonomlcz..,. 
ny powziął też decyzję o prowadr.e· 
niu ratalnej sprzedaży. ziemniaków 
dla świata pracy. 

Skup ziemniaków z wolnego ryn
ku 1.lecony został Central: Rolniczi;!j 
Soółdzielni „Samopomoc Chłopska". 
która za pośrednictwem Gminn:vch 
Soółdzielni dokona skupu na zaopa~ 
trzen'.e 1udno8ci miast. 
Doniosłą !nowacją w tegor()('znej 

akcji zicmniaf'zanej jest sprzedaż Ta· 
tall'a dla. świa.ta nracy, wprowadzo
na uchwała KomHetu Ekonomiczne-

· · chorym w s>.pitalach odmawia się go Rad 7 Ministro·w. z prawa zakupu J sprzedaży detalicznci· Cf'na wynosi 87 nie z bonami imiennymi up0wazn~a 
k · ws?..elk;ch poc:ech religijnych. ratałnelr\o, na który państwo ururho- zł za lfl kg, 44 zł za 5 kg i 9 zł przy .iącymi do odbioru ziemnia ow. Zakonn:ca s. Bernarda ze Stowa-

miło spe.,cjalne, bezprocentowe kre- z::ikupach od 1 do 4 kg. Spółdz-.elnie spożywców odpuwl-'!- n.yszenia Szarytek zatrudniona w 
dyty - ~.orzystać mogą prac1>wni<>y * • * dzialne są za odb'.ór wagonów z ziem szpitalu miejskim w Bydgo57.•:zy o-
sektora u ·połecznioner.o. których p0ł Wysiłek dokonywany prze'l: wład7.e niakami. Pla<>ówiti zakładowe spół- świadcza. ,-
ne uposaż ·nie nie pnrkracza 15 tys. państwowe. oraz organizacje spółdzi1>I dzirłczości wiejskiej zobowiązane Z'l- „Jestem dłm;olrtnią pracowni-
zł (w prz myśle weglowym 1'7 tys. c·ze idzie w kierunku jak najspraw- sfo.ły do szczególnej staranności. aby <'ą szpitala i mu•zę stwierd;rić. że 
zł), a którzJ' posiadają na swoim wv- niejszego i jak najszerszel':'o przepro- kor~„~-Ąo-+ w mieście otrzymał ziem· zr.rzuty te są całkowicie nie!jlu-
łącznym u rzymaniu co najmnie,i wadzenia masowego zaopatrzenia I niaki zdrowe, suche i dojrzale, zęod· szne. Chorym nie w 7 br:mia się w~· 
dwóch człon 'tów rodziny. Górna 2;r::i świata pr:t<'Y w ziemniaki za 'Limę - nie z uslal1mym standardem, Prze- krnywania pral~t~·k religijnych. 
nica ratalne, ·o zakupu na .iedn1>;rn na możli~vie na,idogodnie.iszych wa- strr.rP,'a11i<' stantlardów przyczyni si•; Na terenie szpitala istnicfo ka· 
pracownika 0 :reślona ?..Ostała na 300 runkach. zna{'znie 'do pcl:-pszenia jakości zil'm plica. a ksiądz przybywa na każ-
kg. Spłata n 'll'7no~ri 'h~·wać "ię Od zakładów pracy OC?..ekuie c:ię, I niaków doslarczonyrh konsumentom. df" zawołanie chorl'go. I dlatego 
będzie w 4 ri>l\~ch miesiN znych, po- że w zrozum:eniu znaczenia tej ;ik- ·-· 'daj ac 7..'.emniaki pracownikom. oburzona Jestem, że papi<>ż "'.vstą 
C'l:yna.iąc oll 1 ł\<1topada rb. cji U~7..ielą skutec~nej pomocy apa- spóldzielnie spożywców powinny za- pil z tego raclz11ju bezpodstawny 

Detal:czna St:\ peda:i: ziemni a '.'.' k d · t J j 

„W szpitalu leżę już. dość rHu 
go. Nie stwierdziłem wypadku. 
żeby Jakiemukolwiek choremu za 
br:- · ·no chodzić na nahoicństwo 
C'l:Y prz~· jmować sakram~nty·•. 

Leon Fryc, chłop średn'.0):-r · 1n:v z 
pow:atu gostynińskiego ośw'<:dC7<.: 

„Mnie, jaki>' wieTZącego katoli
ka., oburzają . te ciągłe z:u"!:et>ki 
papieża. Przecież odbudawnje slę 
w Polsce świątynie, kształci się 
księży. chodzimy do kościoła, r'zy 
tamy katolickie ga.:rcty. Tu. w 
szpitalu byłem rano na nabożeń
stwie I wieczorem , pójdę pomo
dlić $ię do kaplicy. I na co komu 
przydały się te kłamstwa. ogłasza kó rafowi dystrYbuc.vinemu w zorgam- n, ewnić zaooatrzen:e odb!orców !'a- ' mi oskarżeniami". I 

Skoncentrowana będ7.ie prmde zowaniu a ej: sprze azy ra a ne ~ tiiln,·ch w pienvszei kolejności. Znaidui<>cy sie w chwili nbec;1Pi przede wszystkim przez do;;tarcza-:nP _..:.· __ _;__;_ ___ ·:;__....::_ ____ _;_ ____ _;__;_ _________________________ _ 

WS7..YS1kim w sl{lepach sp61rl7.ieini środków transportowych i in: Marshallo···ska c'-oroba w•elk1·e,· Brytan1·1· 
ne przez papieża". 

spoi.vwców, a t\ik;i;e w sk'Ppach Zakład.v pracy powinny w swolm ww .li 11 

::\!:::, !':'~:~~~„::~„~~;.~:,:.";; ~R~~:::!r;:~.!:.~i?.~~~~\;?l'. postawił a pakt atl a ntycki pod znaki em za pyton ia 
uurawy i wriioszą: 1'>3(1 zł za 100 k~. brodzici~twa nkupn ratalnP~o. Moi-
ziemniaków jadaln ·eh zakupywa- liwic jak najsprawniej I jak na.i- N h d I h k s rzy 

Chwała TIVC'h Oil rolników W 1170Jl'WÓfl7.fwarh: szyhril'j zakłnd:v !Jr:lr:V przy.fm:\ zg}O- owy zam ac o arowyc or a 
kieleckim. krakowSl:\1.m. ślaskim i szenia prarownlków. kontrolu.iąc lrh na stop~ życiową mas pracu"1qcych Anglii 

Zwraca się uwagę na znamit>nny 
głos „V\ra~Jiington Post", który wy
raża poglad, że Stany Zjec'lnoczone 
powinny pójść na pewne ustępstwa 
wobec Wielkiej Brytanii. Aigumenta 
cja „Washington Post" jest następu
i~ca: ,,'\<\1 interesie Stanów Zlednoczo 
nych leży popieranie W. Brytanii jako 
naszego narzędzia, przy pomocy kt6-
rego S~any Zjednoczone mogl!- w pew 
nych wypadkach pod.~jmować akcję, 
)ilkief sam' Waszyngton bezpośrednio 
oie może prowadzić". 

d • k• wrodawskim oraz 5011 zl we w~:ryst- pr:i.wo do korzystania z zakupu ra- "l' ra zaec um kich pozostałych wo.iP~V(lf~?'twach. tałnclfo. Na tei pod.~tawie sporzadza WASZYNGTON (PAP). - Narady 
b1 yty1sko . amerykańsko - kanadyj
l'>kie toczą się prr.y drzwidch zam
kniętych. Z wiadomości, które prze
niknęły dr, pra~y wynika, że delega-

merce" p1zestr:cegają rząd przed ob· 
riiżeniem taryf celnych I przed otwar 
cit:m rynhu amerykańskiego dla to
warów brytyjskich. 

Ziemniaki jadalne ze skupu prowa ne będa w zaldad11ch pracy glnbal-

CZOlgiSłOm dzonPgo przez snółdzicl zość w:ei>ką ne zamówien:a. prr.vimowanP pr?e'.'. 
sprzedawane bedą po n Rtęoującvch spółdr.ielnie spożywców w okrcgach 

Naród radziecld -obchodzi dziś cenach: pr-zy zakunach )(),00 kg i wy- miei~kich oraz gminne soółdziPlnie 
dzień czołgistów. Dzieil ten ustalony że.i - 740 zł za 100 kg franco wa- w okręgach wiejsk:ch. Uzupelnle
został w 1946 roku dla uczczenia gon stacja docelowa. Przy"zakupa·~~ niem zamów!enia musi być imienny 
wybitnych zasłu~ czołgh;tów w roz- powyżej 50 kg - 790 zł loco punkt wykaz pracowników z podaniem 7.a
gromieniu hord hitlerowskich. „ ._sp_r_z_.e_d_a_ż_::v_n_a_s_ta_c_.i_i_k_ol_e_.i_o,_w_e_J_. _P_~_. z_.Y __ m_o_· '_v_io_n_v_c_h_P_r_z_e_z_n_ic_h_il_o_ś_c:_. _,_'!J_z_g_lęd 

V.."ojska pancerne są chlubą arm11 
ranzieckiej. Czołgiści radzie<'CY okry
li się wieczną chwałą, gromiąc w la
tach "'"ll\Y hitlerowskiego wrogn. "e wszv.:.1 kich wielkil"h hitw"tl"h o 
statnie1 ·wojny oddziały wojsk pal· 
cernych ode~ra!y doniosła rolę. Mó· 
wiąc o zashtgach czołgistów towa· 
rz,·f'z Stalin stwierdził: „W lata.~h 
_.,..,-f'Jkiej wojny wyzwoleńczej wojsk'l 
p;mcerne i zmotoryzowane armii ra· 
rlzieckiej, odegrały wybitną rolę w 
dziele rozii;romienia fas'lystowskicn 
Niemiec i imńerialistyl"znej Japonii. 

Prezyde11\t RP ofiarował 
1 OO tysięcy zł no· budowe kościoła w Sopocie 

Do kancelarii parntti Sw. 
Michała w Sopocie nad 'szło 
pismo z kancelarii Prezydl'.nta 
RP zawiadamiające o prze\ta
zaniu sumy 100 tys. zł z f~n

duszu dyspozycyjnego Prezr 
denta RP tow. Bolesława Bie 

Na polal"h. walk czołgiści radziec•·v " - - ------ ----- -
wykaziili bezprzykładną waleczność Zbrodniarze 
i godnie spełnili swój obowiązek wo· z Ku-Klux-Klal'lU 
bee ojczyzny". 

o bohaterskirh czynach czołgistów palq krzyże 
radzieckirh świadczą otrzymane 
przez nich odznaczenia. 250.000. czoł· 
i:;istów odznaczonych zm;;ta}o ho1owv
mi orderami i medalami. 1120 otrzy
mało naihardziej zaszczytny tytuł Ho 
hal n a Związku Radziel"kiego. 

NOWY JORK (PAP). Ostatnif>\l 
nocy w dzielnicach murzyńskich Wa 
szyngtonu zapalono krzyże płomien
ne Ku-Klux-Klanu. Równocześnie 

c?..lonkow:e Ku-Klux-Klanu grozili 
powieszeniem murzynów, uprawiają 
cych działalność poUyczną. 

ruta na budowę kościoła św. 
Michała w Sopocie. 

Kościół Św. Michała w So 
pocie został zniszczony pod
czas dzi!lłań wojennych i wier 
ni korzystają z prowizorycz
nej kaplicy. 

Podczas kongresu kombatan 
tów bawiący jako delegat pro 
boszcz tutejszej parafii, przed 
stawił osobiście na audiencji 
u Prezydenta potrzeby swych 
wiernych. W odpowiedzi Pre 
zydent Bierut wysłał wspom
nianą sumę pieniężną. W łmie 
niu wiernych parafii św. Mi
chała w Sopocie ks. Dykier -
proboszcz wysłał list dzięk
czynny do Prezydenta · Bieru
ta. 

ci brytyj~cy wysunęli następujące WASZYNGTON (PAP). - Odbył11 
propozycje: się tu konferencja prasowa, na któ· 

a) Obniżenie bariery celnej ref wystąpili ministrowie Cnpps i Be 
!JSA dla ułatwienia eksportu brytyj· 'in. 
sl'.iego dla USA, Cripps nie ukrywał, że między sta-

b) 1mulowanie ~rtykułu 9 anglo- ncwiskiem W. Brytanii a poglądami 
ćlmerykat't~kieqo układu fimrnsowego , Stc,nów Z iednoczoo ych lstnletą po· 
p17ewidującego, że W. Brytania nie W3Żne roibieżnoki. Cripps podkre· 
może kup1;wać poza Stanami Zjedno· ślił, że kryzys brytyjski postawił pod 
c.70nymi takic:h towarów, jakie maż- znakil'm zapytania pakt atl.mtyckl. 
na nabyć w Stc;nach Zjednoczonych. Minister Bevin zakomunikował, łe 
/>. rtykuł ten nakłada również na W. oo!ąd nJe znaleziono rozwiązania kry· 
D1ytanię cbowiązek zwiększenia za- r.ysu dohłrowego Wielkiej Brytanii. 
kupów w Stanach Zjednoczonych w B1•vin doc1ał, „że rozwiąz"lnie trzeba 
\\·ypadku, Jeżeli ·w. Brytania zwięk- bcdzie µiędzej czy później znaleźć" 
~zy swe z<tkuµy w strefie pozadola· w kołrch politycznych podkreśl5 
r<•wej. 1 się, ż·~ Stany Zjednoczone wywiera· 

Prasa amerykańska przyjmuje k1'y j<t dnżv nacisk na Wielką Brytanię. 
tycznie . propozycfe brytyjskie. „Wall chcąc zmusić ją do zupełnej kapitu· 
Stret Journal" oraz „Journal of Com- I lecji. 

Kongres Słowiański USA . 

żąda zwolnienia Piriń$kiego 
NOWY JORK . (PAP). - Komitet 1 la1Za Kongresu Pirińsklego, uwic:du· 

Narodowy Kongresu Słowiańskiego nego na wyspie Ellis Island. 
PSA wyslosował do ministra spra- * "" * 
wiedliwości list, w którym domaga · 
się niezwłocznego zwolnienia sekre· 

Wielbiciele Hitlera 

W kołach zbliżonych do ł>eparta
mentu Stanu uważa si~. że-hlezależ· 
nie od nieznacznych ustępshv USA
fedynym „rozwll\zanietn" kryzysu 
hrytyjskiego jest dalsze ohniżenie 
si<:py życiowej htdno~ci W. 8rytaniL 

Na tej zasadzie opiera się taktyka· 
delegacji amPrvkańskiej na Jconfeten 
rn WC.SZVnqloń<>kiej. I 

Straik 
włoskich marynarzy 

RZYM !PAP). - Strajk rrrn.rynarzy 
dwóch włoskich statków handlowych 
„Vt1łcania" I „Vespucci", ro1pocz~ty 

8 bm. w porcie genueńskim, rozsze· 
rzył się na Triest i Neapol. Wszyst~ 
kie statki, zakotwiczone w tych por
t«ch, zon11ły unieruchomione. 

Mary1n rze statków handhwych do 
magają się, aby armatorzy dotrzy-' 
mall w;s.runków ustalonych podczas 
wielkiego strajku· marynarzy w lipcu 
br. 

Naród bułgarski 
uczcił uróczyście 

W wypełnienin kh zadań bojowych 
pomógł czołgistom radzieckim ws~,1-
niały sprzęt, który wykuwał dla m~h 
przemysł radziecki. Uprzemyslow1e
n;e Związlnt Radzieckiego, dokonane 
w ciągu tn:ech pięciolatek, stworzy
ło podstawę dla masowej proilukcji 
\HZÓW pancernyl"h najwyższej jako· 
śd. 'Wiadomo powszechnie, że zwv
cięzcą 'v ostatniej wojnie był słynny 
czołg radziecki ,.T-3~". który nie 
miał sohie r6wnego we wszystkkh 
armiach świata. Przemysł radziecki 
był w stanie całkowicie zaspokoić 
po1 rzehy frontu. Dość wspomnieć, że 
w cią;ru ostatnich trzech lat wojny, 
radziecki przemysł budowy czołgów 
'rodukował przeciętnie 30.000 czol
gów, samochodów pancernych i dział 

wydawali w ręce gestapo kapłanów-patriotów 
Zeznania ks. ks. Wysoci{ieRo, Dzioby, Wesołowskiego, Brvńskieeo i Zycha 

dslaniajq ponurq dziolc1/ność ks. Gradoiewskiego i jego wspólnika 

NOWY JORK (PAP). - Kongre$ 
Sfowiański zaapelował ponownie do 
mini~tra sprawiedliwości o zwolnle· 
nie sekretarza generalnego Kongresu, 
Pirińskiego, z więzienia na Ełli~ 

Island. Piriński znajduje się w więzle 
nlu od dwóch miesięcy, to jest od 
dnia, w którym władze amerykań· 
skie wszc;·ęły przeciwko niemu „po
sl~powanie deportacyjne", 

V rocznicą swego wyzwolenia 
SOFIA (PAP). - W dniu 9 wrze· 

śr,ia odbyły się we wszystkich mia
stach i wsiach Bułqarii masowe ma
nliestacje dia ucŻczenla 5 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii. 

W Sofii uroczy$tości rozpoczęły 
si<: . od defilady wojskowej. Następ· 
n~e · odł?yła się manifes tacja ludności 
stolicy BnJgarii. Przed Mauzoleum 
D)mitrow:t na honorowej ' trybunie 
zajęli miejsce członkowie r:cądu buł- · 
garskiego z Kolarowem na C'zele, de
l<·gacje zagraniczne i członkowie kor 
pusu dyplomatycznego. 

saTTiobir:i;nvch rocznie. 
N :.ród ~a<lziecki otacza miło~cią 

swoich walczących czołgistów, jak 
równt('Z wybitnych konstruktorów 
broni pancernej, która rzucała po
strach na wroga. 

Czołgistó,,• radzieckich otacza rów· 
nież miłość narodu polskiego i in· 
nych narodów, zawdzięczających swo 
je wyzwol<'nie Armii Zwią~ku Ra
dzieckiego, armii wyzwoleńczej. Sła
wa czołgistów radzieckich daleko 

.vrzckroczyła granice ich ojczyzny. 
Zna irh caiv świat i wspomina ich 
niezapomniane czyny bojowe pod Sta 
lin gradem, pod Orłem i Kurskiem, 
ich ostateczJ'le zwycięstwo nad wro· 
giem w Berlinie. 
Chrzęst,gąsicnic i warkot moto

rów czolgow radzieckich, pędzących 
hordy hitlerowskie na zachód, na li
nie Dnic.1>ru, 'Visty, Odry, na Berlin, 
dochodził rl> uszu ludów Europy, ja'<: 
pieśń nadziei, zwycięstwa i wyzwo
leai<i. 

Dziś, w dzień ich święta, naró<l 
nol>ki w::::1omina z uczuciem najgłęb
:: z~j "c\zięcmgści walczących żołnie· 
< ::r rndzie<:'kich broni pancernej. Na 
, •. ::.:h czołgach przynieśli nam wol· 
n~ · , .... 

Ch,rnła r.:idzieckim czołgistom? . ' . 

W czwartym dni~ procesu świadko 
wie w całej rozcią:głości potwierdzili 
tezy aktu oskarżenia. Zeznania tych 
świadków ks. Wysockiego, Zyberto
wej. ks. Dzioby, Alamy, Hildebrand
ta, Pa w luk 1, Zagórowskiego Piotra, 
Marii WiUrnrzewskiej - siostry za· 
denuncjowanego przez osk. Hoszyc· 
kiego, ks.- patrioty Tokarka -i Z3· 
wierki Miecz., pokrywają się z aktem 
oskarżenia i ustalają w sposób. bez· 
sporny, że obaj oskarżeni księża 
spełnili perfidną rolę - konfidentów 
gestapo i wiernych wykonawcÓ''l za
rządzeń niemieckich. 

Na podkre8lenie zasługuje zezna
nie świadk.t Wilkorr.ewskiej l\Iarii -
siostry z'adenuncjo,=e11;0 przez osx:. 
Hoszyl"kieg:i księdza Tokarka, zesla· 
nego do Dachau i tam jeszcze tn•pio 
nego szykanami donosów Hoszyckie
go. 

św. Wilkorzewska stwierdza, ~e 
otrzymała od brata z obozu list, zn li 
dujący się w aktach sprawy, w któ 
rym to liście brat pyta, czy w Pabla 
nicach znajduje się jeszcze ks. Ho· 
szycki, który składał ollciążające g-o 
zeznania. „Nie wierzę - pisał ks. 
Tokarek - by mógł to być ksiądz 
katolicki. To kanalia, tchórz, podlec". 

List ten był dla mnie wielkim za
skoczeniem - mówi świadek-gdyż 
brat mój żywi.ł przyjazne uczucia dla 
oskarżonel?'o i kazał e-o llODrzednio 

na'l\·et pozdrawiać. że donosy musia
. ły t'YĆ bardzo obciążające, przeko.1a 
łam się z następnego listu w którym 
brat pisał o ks. Hoszyckim i jego do 
nosie, nawiązując do poprzedniego li 
stu: , Ciężko by mi było umierać po 
trzech latach pobytu w obozie przez 
czyjąś podłość". 

Powo.łany przez obronę świadek Za 
wierka Miecz. - stwierdza, że w 
więzieni11 przebywał w jednej celi z 
Kamińskim. Kamiński podczas ro~
mów po~riedział świadkowi, że zad~
nuncjowa t ~o - „wsypał" - jak się 
wyrafa ś v. Zawierka osk. ks. Ho
szycki. 

Wobec •iemożności pnybyc:a n;e 
których ś\'\.\iadków, Sąd zarządził od 
czytanie ie!\ zeznań, złożonych w tv
ku dochodzenia śledczego. 

Z zeznań i.s. Wesołowskiego i ks. 
Bryńskie.go wynika, że osk. Graau
lewski ~ czasie okupacji zachowy
wał się · sposób niegodny kapłana 
katolickie~~o. W trzy dru po wkrn
czen iu N;~1c6w do Łodzi w 1939 r 
ks. Gradol ~wski kazał wywiesić na 
?leban:i fl~ ~ę .ze swastyką - zezna
ie ks. Bryn ;k1. 

Ks. Zych 1 Pabianic wyraża się o 
osk. ks. Gratiolewskim w podoony 
sposób 

Alfrr d Stro nberg - b. pracownik 
gestapo - st\ 'erdza, że osk. ks. Gra 
dolewski był ~· czestvm e:ościem w 

tym „urzędzie". Poruszał się na te;. 
renie gestapo b. swobodn:e. 

Po ooczytaniu powyższych zeinań 
Sąd na wniosek oskarżyciela public:z 
nego, postanowił włączyć dn akt 
s1>r:iwy akta „Sondergerichtu" w Ka 
Iiszu w sprawie Wendłl'rów i Kamiń 
skiega, z których wynika jasno, iż 
akt oskarżenia w tej sprawie oparty 
był o donosy osk. ks. Hoszycl;;iego, a 
wyroki ferowane były prz\)z sąd nie 
miecki również na podstawie jego 
'le znań. 

Przed wysłuchan:em ostatn!ei:rfl ze 
zgłoszonych przez obronę św:adk6w 

Nie 138 ml[ dolaro·w ·a 300 
zdefraudował . 

Czang·Kai-Szek 
przełf ucieczką na Formozę 
WASZYNGTON (PĄP). Jak już do 

nosiliśmy, przewodniczący senackiej 
kom'.sji Spraw Zagranicznych Con
nally oskarżył Czang Kai Szeka o 
zdefraudowanie 138 milionów dola-

Weila nda. Sąd jeszcze raz wysłu- rów w złocie, stanowiących własność 
chał oskarżonego ks. Ho;;zyckieg'>. ska"rbu państwa i wywiezienie ich 
który potwierdził złożone w śle<l .~-
twie zeznanie, iż osk. Gt·adol'!wskl na Formozę. 

W manifestacji uczestniczyło prze 
szlo pół miliona ludzi, którzy z 6· 
grnmnym entuzjazmem manifestowali 
na cześć Bułgarskie; Republiki Ludo· 
wej. Związku Radzieckiego, Genera
li~simusa Stalina i przywódców kra
jów demokracji ludowej. 

Skład delegacji polskiej 
na 4-tą sesje OSZ · zalecał mu w pracy konfidr.nckiej W związku z zaprzeczen:em praw

wielką ostrożność, by <:ię nie zdelrnn dziwości tego tw;erdzenia, ogłoszo-
splrował przed Polakami. gdyż grozi nym następnego dnia przez ambasa- W ARS7 A W A {PAP). - Rada Mi-
to Im obu przykrościami, a. nawet r.i51rów na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
- tak„ jak to spotkało inner;o, ze dę chińską w Waszyngtonie, ·senator zatwierd;:iła następujący skład pal· 
zdrajców narodu, księdza Białeckie- ConnaUy oświadczył, że faktycznie skie.j delegacji na 4 sesję ONZ. 
go z Piotrkowa - śmiercią. się pomylił, gdy pow:edział, że Delegaci: ambasador Stefan Wler-

Po zeznaniach ostatniego świadka Czang Kai Szek zdefraudował 138 błowski - sekretarz generalny MSZ, 
obrony Weilanda, _ który do spra- m:Jionów dolarów. W rzeczy bowiem ambasador Marian Nasikowskł, am-

samej - jak podkreślił senator Con- basador Józef Winlewlcz, min. dr Ju· 
wy nie wn:ósł żadnych nowycn ·stot nally - Czang-Ka:-Szek zdefraudo liusz Suchy i poseł min. Jan Droho· 
nych momentów, przewodniczący wał i wywiózł na Formozę 300 milio- jowski. 
zamknął przewód sądowy procesu, l nów do}'.l'rów w złoci~, sta.no~iących Zastępcy delegatów: dyr. Tadeusz 

I · . . własnosc skarbu panstwa. Sena t.or ,.. . . . 
ag .aszaJąc przerw~ w ro?:p! aw1e do Conna lly dodał, że na poparcie swe-

1 
..... ebrowskl, poseł mm. L Krajewski, 

dma 12 bm., w ktorym to dni:• orze go twier dzenia może przytocz:vć kon- ćyr. Henryk Altman i dvr. nrnf dr 
mawiać beda strony. lcrPt.r1e dowody, I M Lachs. 

• 

• 
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60 milionowa armia młodzieży 
. ·.walczy o „POkój i szczęście 

Manifest li-go Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży 
ludzkości 
Demokratycznej 

BUDAPESZT (PAP). - Po 
zakończeniu obrad II Kongresu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demoikratycznej ogłoszono mani
fest do młodzieży wszystkich kra 
jów, wzywający ją do walki o 
trwały pokój, demokrację, nieza
wis~ość narodową i lepszą pl'Z:\"
szłość. 

Manifest stwierdza, że na Swia 
Ł<>wym Festiwalu Młodzieży De
mokratycznej i Stucientów, dzie
siątki tysięcy delegatów w imie
niu 60 milionów młodzieży wsll,yst 
kich ras i religii, zobowiązało się 
uroczyście prowadzić aż do zwy
dęstwa święty bój o pokój i szczę 
ście. 

kończy się następującym apelem: 
Łączmy się młodzi zwolennicy 

pokoju! 
Łąc.zmy się młodzi robotn!cy i 

chłopi, młodzi żołn; erze, młodzi 
pracownicy umysłowi i studenci! 
Łącz się młodzieży wszystkich 

krajów bez różnicy rasy i religii! 
Łączmy się, by zwycięsko bro

nić P.Okoju! 
Zapewnijmy sukces dnia 2 paź-

dziernika, w którym miłujące na
rody, zespolone jedną wolą, prag 
nq oświadczyć podżegaczom wo
jennym -:- „NIE". 
Łączmy s:ę, aby uzyskać za.dość 

uczynienie słusznym żądaniom 
młodych robotn'ków w ich walce 
przeciwko wyzyskiwaczom! 

W tej bitwie o pokój, która jest 
bitwą o życie, młodzież musi od
ważnie stać na swym posterunku. 

Pod sztandarem SFMD ' wraz z 
noszymi braćmi i siostrami 
ze wszystkich krajow wzywamy 
was do walki o sprawiedliwość i 
wolność, o naszą przyszłość, o po
kój! 
Młodzieży wszystkich krajów

lącz się! 
Naprzód o trwały pokój, demo 

krację, n'ezaw'slość narodową i 
lC'pszą przyszłość! 

,,PRZEWLEKŁA HISTERIA'' 
Artykńl llii Erenburga w "Pra.wdzie•' 

„Prawda" zamieszcza artykuł Ilii tchórzliwy panikarz zajmował nad- przqdstawiciele wsz;yst.kich krajów 
Erenburga pt. „Przewlekła h:steria '. zwyczaj ważne stanowisko. A iluż Ameryki, pragnąc zabić :im'.ję w jej 

Dla obrony swoich niskich inte - Gazety atnarykańskie zastan.i- biega po 48 stanach nieznanych ma- własnym gnieździe. Oni także chcą 
. . t . . wiają slę cod.ziennie nad tym, z ja· nlaków, zasti:-aszonych przez mini- ocal:ć lud1ko§ć przed nową wojną. 

resdow dl u rzymama panowania k:ch miast wygodn:ej jest bombar- strów, senatorów I „specjalnych ko- Tak, w samej Am':!ryce również is~
na lu ami, wielcy kapital;ści z dawać miasta radzieckie. Rozma1c·. r"'spondento'w"? · · 1· t · k • k' · "' nieją ludzie, którz;v wid7ą, że szam..i-
imner.a l!l arni amery ans imi na kongresmeni i senatony wygłaszają Mówiąc o sprężynach, poruszają- ni urzędu.1acy w sen:ic~~. czy w re-
czele i;otowi sa Unicestwić rnilio- codzienn:e wojownicze przemów:e~ cych hlster:ę wojenną. Erenburg dakciach ga?.ct z:1nli 1byt dnlcko. 
ny młodych ludzi oraz grożą po- nia. Generał Omar Bradley codzien- stwierdza. że ,ie!t kilka tysięcy A- Tak, w same i Ameryce s ·1 lud·!.lt>, 
kojowei ludności masowymi -zni- n:e zwołuje narady wojskowe. Siwo- mctykanów; którzy uważają, że wuj którzy rornmicjq ż~ na ~k\llE'k wo
f-7rz:;miami i bombą atomowq. włosi wojskowi bawią się w wojnQ. na może oralić ich sytuację. ich ak- jowniczych w1?nsków ;:yc:e n:c :;lajt:o 
Plnn :Marshalla. ,.pakt atlantyc- Krzyczą bardzo głośno. Prawdop.J- rjc, lrh businells. Ale są, Jeszcze mi- !l!ę spoko.inieJsz~. n.1·<- moż" ci trzrł.
ki", tworzenie baz strateg' cznych. dobnie liczą na to, że krzykiem za- lic-ny Amerykanów, nleuśwladomi'l- wi i przyzwoiC'i Amt>r.vka11I? potrafią 

d I 
wojują św:nt. nych polłtyc1mlt', zttstraszonyrh przez przywołać do por:r.adku s\~•olrh roz• 

wzrc~• wy at tów na zbrojenia i "'logl1'by co pra\vda przypomn1ec . I t . ł' d . k . • „ - mm s row, po!! ow. prase, 111 z1, to- sznlałYrh stamanow. 

·' \ \ 

Przed 

.,.,_ 
J. •• 

dolarową kosteczką 

_J 

na l"'lilit::irvzację mło·dzieży - oto sobie nie tak bardzo odleglą ;:>rz~- rzy ze strarhu strncl!i głow~. Co s:ę zaś tyczy nas, ,my ni„ klw
czc8ć składowa różnych agresyw- szłość. Duce regularnie wychodził na Zitbawa w wo.hu: - stwierdza E- niemy nawet JJRlcem, aby po•hcmlc 
nyc~1 planów, skierowanych prze balkon swego pałaru I ltrz:yc7.a.l aż r~nburg - tl' nbawa niebt'7.llieczna. iiena.i,ora Mcll'Iahona, c7y gt'nrrl'll.i. 

f'·wko 7.w. Radz'eckiemu, kraiom do ochrypnięcia .. Jak wiadomo, ni~ Na ostatttlcj kol'lferencji w Mosl<wic Vartdrnbrrga; nic pr7:1'~:o'taclta.lą na•n 
d:?m"kracji ludowej i wszystk'rn dobrego z tego nie wyszło : Duce J'O na.ród nasz raz jeszcze zadokumento- oni tbytnlo. My możemy j)oc1'"lt:i.;, 
narodom. milującyrn pokój. We wieszono do góry nogami. Fuehre-r wał swą wlrrność sprawie pok1JJ,1. aż posadzi się Ich do odpowledrtlrh 
ws7-yi>tkich krajach uciskanych także ubóstwiał krzyk. Ochrypły.n' Mv nie gril7imy cni senatorowi Ml' klinik bez naszej prośby .. 

. . 
1
. b d d głosem wył do mikrofonu. Ale i ży- Mahonowl, ani buslnessmenom Ame Nie my Im grozimy: im &-roii hi!!le Jak donoszą dzlci1niki wśród „p aństw narshallowsklch" - docho· 

przez impena izm, swo o Y emo c·.e Fuehrera skon' czyło si· „ ni·e laura 1 dzl do coraz wr"-'nieJ·"zych TARC - w spraw 'e podziału pomocy'' USA 
b 1 

· d " ry!t . ani au~tra.lljsklemu Tarta.rln'o- ria. Cierpią na uwiąd starr7.y, a t•a „ '"' ' ' " 
kratyczne są ruta nie eptane, a mi, a trucizną, na sz~ury. wi. Obecnie zebrali s:ę w Meksyku to, zdaje sit;, nie ma lekarstwa. dla państw zachodnlkh. Rys. J. Jef:mow 
sytuatja mas pracujących staje - M~~~an~m-powiada Eren -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
się coraz bardziej rozpaczliwa. burg - to 111ie ładnie, kiedy ludzie 

__ t d · · na pozór ucywilizowani, mający 
Przeciwko tym zbro niczym za ks:ążeczki czekowe i wieczne p'.óra 

kusom powstały zwarcie setki mi zacho\vują, się jak przedhistoryczne 
lionów mężczyzn i kobiet ;prowa- dzikusy. Wypadało by zmienić ten 
dzących śkuteczną walkę o trwa- program. 

Fakty prz.eczq 
i archikonfraterni. I Wi\Ć artykułów.„ cenzura kościelna, 

słowom 
ły pokój, przeciwko podżegaczom Chcieli oni zastraszyć świat, a za
do nowej wojny i ich agentom. straszyli tylko swoich wyborców i 
Siły pokoju i demokracji rosną i czytelników. 
wzmagają się z każdym dniem. Erenburg przypomina, ze prasa :.:l

Swiadczą 0 tym w szczególności merykańska notuje wzrost chorób 
"" nt:rwowYch w Stanach Zjednoczo
,;,\~ia t.owy K~ngres Ob~ońców Po- nych. Przyczyną tych chorób jest w 
ko1;i 1 .wspam.ał~ zwycięstwo ludu wielu wypadkach histeria wojenna. 
chmskiego. MteJSCe młodego poko strach pned widmem, wymyślonym 
lenia jest w potężnej, niezwyc!ężo I przez samych tmt>erialistów. 
nej armii zwolenników pokoju ze - Wszyscy wiedzą, - pisze Eren
Zw. Radzieckim na czele, ktqry burg - o tiralficznym końcu pana 
wniósł decydujący wkład w spra For~e!Jta.Ia, który str.aszył swoich ro-
wę zwycięstwa n.ad faszyzmem. dakow Ar~:ą Radziecką i ct;iszedł 

. . · · . . do tego, ze wziął a.mcrykanskich 
Manifest stwierdza następnie, strażaków za czołgistów rosyjsklćh. 

że daremnie podżegacze wojenni Wypadek z panem Forrestalem na 
usiłują rozbić j!!dność mło.dzieżY. i bra~ rpzgłos1:1,iy1)w dl~tego, żę ten 

W liście swoim do biskupów poi· 
skich, pisie papież: „religia katolic
ka jest przedmiotem ataków i prze
śladowań'', 

Fakty mówią: Swobody wyznawa
nia I praktykowania religii katolic· 
ldej bronią w Polsce nie tylko te same 
prawa, które istniały dawniej, w Pol
sce kapitalistycznej. Broni ponadto 
specjalny, wydany pn:ez władze lu
dowe dekiel o swobodzie sumienia. 

Nie ma u nas (jak np. w Stanach 
Zjednoczonych) stowarzyszenia, tole· 
rowanego przez rząd, którego celem 
jest walka, !),iszczenie i mordowanie 
katolików (jak Ku-Klux-Klan), które
go działalność poza Murzyno.rńi zwró 
eona jest również przeciwko katoli
kom. Nie ~!i ":' ,n.~i;z>'.m praV1_ie prze-.• 

pisu (jak w amerykańskim), że kato· 
lik nie moie być prezydentem. 

Kościół posiada własność ziemską, 
której w Polsce w takich rozmiarach 
ttle posiada nikt. Kościół posiada 141 
tyslc:cy hektarów ziemi. Kościół zo-
11trt wyląc10ny z reformy rolnej. 
Czyżby w tym fakcie papież u)Jatry· 
wał „prze5lndowanle l atakl"t 

Papież pisze: „prawie wszystkie 
stowarzys1enia katolickie zostały w 
Polsce zamknięte". 

Fakty mówią. Istnieje „Caritas", 
C'perująca bez kontroli rządu ogrom
r1yml funduszami, Istnieje „Sodalicja 
Mariańska", działająca na terenie ca· 
lej' Polski. ·Jstnłetą Stolhtriyszenla 
Młodzieży Katolickiej. lstaieJą setki 
st~'r,a!::ysz,efi, ~ra<;tw, !'onłratentl I 

Wielbiciele Hitlera w sutannach 

Papież pisze: „na:uka religii jest w dająca swoje „imprlmatut'. 
Polsce zakazana w szkołach". {,Więźniom i osobom przebywają-

Fakty mówią. 6.300 katechetów po• cym w szpitalu, odmawia się wszel
blera ze skarbu państwa pieniądze za kiej pociechy ieligijnej" - pisze pa
nauctanie w szltołach. Czyżby papie.i pież. 
twierdził, że uiczą oni tam." geome- A w szpitalach, w olbrzymim pro, 
trlił cencie, opiekują się chorymi zakon-

Fakty mówią. Nie tylko dzieci w nice. Istnieją, także kapelani szpltal
szkołach uczą się religii. W obecnej ni. Działalność ich jest chyba kontro 
chwili w Sf;mlnarlach duchownych lowana przez władze kościelne, które 
kiizlalcl sit! 1 '750 alumnów, kształcą- powinny wiedzieć, czym zajmują się 
cych się na księży. Zakony kierują kc:pelanl i zakonnice. 
w Polsce 30'il domami dziecka, z 15 Powiada papież: „Wyfulana kore
lysią,caml d.Zleci. 600 przedszkoll za- spondencii pomiędzy Stolicą Apostoł 
konnych o!Jejmuje 22 tysiące dzlecl. ską a biskupami i wiernymi zogtała 
Zakony prowadzą 40 szkól średnich uniemożliwiona". •·" ,„". 
oę?Inokształcących z 9 ~ysiącami ucz Faktem jest I pozostaje, że na pocz 
mow. W. Lt~blinle islnle1e tJ_nlwersy- cle_ nie istnieJl\ żadne instrukcje 0 4. 
tel Kal()l1ck1. Nie ma natom1a~t nau- nosnie IDnegQ.. traktowiUUa listów w 
kl rełiail w szkołach, ani szkol rell- sprawie kościoła. Po prostu dlatego 
giJnrcf.i. w .stanach Zjednoc~onyc~. ź.e nie wiadomo, czy są w sprawie ,: 

Papiez pisze: ,,Rozszerzenie działał 11gli, czy nie, bo Istnieje tajemnica 
ncści instytucji, znajdujących się pod pocztowa. ' 
cpiek'ą zakonnic i kapłanów, zostało 

-1 • 1• h f • pow!trzyrnane". O stanowisku papieża podczas woj u.enunc1owa I swyc ... ara tan w aestapo Fakty mówią. w Polsce kapltnli- ny pisaliśmy nieraz. Dlatego też nie 
I:' e styczne} było 1.742 klasztory żeńskie. wiócimy do obszernego ' omawiania 

W 
• • , • dk , 3 d • k k G d 1 k• • H k• W dliesi~ć lat później, w Polsce zdania z listu papieskiego o . „osobi-

słrzqsa]qCe. zeznania SWla OW W nlU J)rOCeSU S. S. ta O.eWS 10Q0 1 OSZYC 18Q0 lttdoW'.!j jest Ich 2.0lO. Za!wnnic by- stych wysiłkach za pośrednictwem 

Na sesji popołudniowej w trzecim będą mogli pracować przy niemiec- karźonego ks. Gradolewskiego spo- Kt. Dzioba którego uczniem był lo 17.265 '~ 1939 roku. W dziesięć lat swoich przedstawicieli w rozmaitych 
dn;u proc<:'su zeznawali św:adkow:e. kim kośc:ele. - Były wypadki, te tęgowała się jeszcze podczas okupa~ k~. Gradolewsk: zeznał, że w r. 1943 póintt!j, w Polsce Ludowej jest ich stolicach dla uniknięcia ' wojny". 
Z zeznań ich urastnł wyraźny ..,_ wyrzucał Polaków z kościoła. Nie cji h'.tlerowskiej: Wyrzucał Polaków Grndolewski zwrócił się do n'.ego z 18.659. W pismach katolickich poja- Przypomnimy tylko, że jedyna Inter• I · · 1 l W(·ncjn przed wybuchem wojny w 
braz oskarżonych, jaskrawy obraz udzielał im żadnej poc'.cchy religij- z kościoła. przy pomocy „szwajca- prośbą o dostarczenie wykazu in- w a;ą,s1ę og oszenia, zachęcające m o Polsce, miała na celu zmtttzenle Pol-
:ch zdradzieckich wobec narodu nej. Był w stałym kontakcie z ge- rów", okazywał radość z powodu stytucji kościelnych w Palsc~. - dzid: do wstępowania do zakonów. 
polskiego czynów. Nawet śW.adko- stapo. Na plebanii wywieszone były zwycięstw niemieckich. .,Słyszałem mówi ks. Dz:oba, że Gra Zakony dy!iponujq w Polsce s1ere· ski do poddania się żądaniom hitłe• 
wie obrony nic nie mieli do powie- h:tlerowskie flagi. - W dalszym Zeznania następnych świadkó•.v dolewsk: oddaje usługi Niemcom". !Jlem dom6w. Zakonnice np. jedneg;J rowskiej Trzecie! Rzeszy.-
dzenia na usprawiedliwien:e pastę- ciągu zez.nań świadek. Przybyłow- rzucają jaskrawe światło na sylwet- . tylko -zakonu sióstr miłosierdzia, im. Pnpieź pisze, że udzielił specjal-
PO\\'an;a oskarżonych. ski opoW:ada, jak ks. Gradolewski kę oskarżonego ks. Hoszyckiego. Dramatyczne są zeznania sw. ~e- Karola Borcmeusza: posiadają w O· r.ych pełnomocnictw biskupom pol-

odprawił specjalne nabożeństwo Sw. Edward Wcndler i św. Paw· Jeny Knop - narzeczonej Kamiń: polszczyfoie 47 dom6w, gdzie mlesz- skim, aby umożliwić im niesienie po 
Ks~ Wysocki stykał się z osk. ks. dzię!tczynne po zajęciu Łodzi przez luk mówią o tym, że ks. Hoszyckl sklego, oraz matki jego Petro~eh I kają po trzy, cztery w jednym domu mocy wiernym. Ale sam pisze „pod 

Gradolewskim, bowiem ktoś skiero- Niemców. Spiewano wówczas podpl!ał volkslistę - jak sam mó- Srlanderow~j. Helena Knop opo~1a- I to w okresie silnego głodu mieszka- kcniec straszliwego konfliktu", A 
wał go do ni.ego, jako do osoby w kościele n:emiecką pieśń: ,.O Gros- wił - na zlecenie władz kościel- da, 0 . przebiegu ~~zp~awy w Kaliszu I niowego, odczuwanego w Polsce. dlaczego nie wcześnieF Dopiero wte 
wpływowej, która wiele może u ser Gott, wir loben D'.ch". Na na bo• nych. On to stał się przyczyną wielu przec:wko. Kai_nmskiemu .. Ks. ~o- ,,Cenzura stawia przeszkody dla ja dy widat\ kiedy zbyt głośno było o 
N:emców zdziałać. Chodziło wów- żeil.stwo to przyjechali księża z Nie- aresztowań wśród Polaków w Pa- szycki st~erdził ~ob.ee, mem!ecki,e- kkhkolwiek wypowiedzi katolickich" maityrologii polskich księży, pol-
czas 0 to, by ks. Wysocki ówczesny miec. bian:cach. go sąd~, ze Kam:nsk1 słuc~:ił ~ad:n. -• pi~ze papież. skich kiMolików w świecie. Martyro-
kleryk, nie był wywieziony na ro- Sw.' Anna Wendler była areszto- w. W_Ymku tego z?stał Kammski wy- Fakty mówią: Wychodzą w Polsce logi! zawd:r.lęczanej serdecznie zawsze 
boty do Niemiec, lecz w Lodzi stu- Sw. Garbusik, potwierdzając ze- wana wraz z mężem i syrt"em. Na w.ez10ny dd~ wi.ęzieł nia na Rado- 63 czasopi!sma katolickie: tj. wydawa witanym I poztlrawianym przez pa-
diował teologię. Ks. Wysocki nie znania św. Przybyłowskiego, dorw- sprawie która odbyła się w 1944 r. goszczu, g z:e ~gi~ą. . p.e przez władze duchowne. Łączny pleża - Niemcom. 
wyklucza moźliwośc:, że w podaniu ca istotny szczegół - oto w kance- w Kalis:iu, stanęła ona przed nie- Ma.tka ~amii:sk.1~go o s.tr.ac1e sy- lth naklad wyno~l 700.000 egzempla- T?k.i jeot wynik konfrontacji słów 
napisanym przez ks. Gradolew- lar:i paraf!alnej wisiał portret Hit- m:eckim sądem wraz z Kamińskim. na me moze moWlc spokoime. Płacz rzy. Jeśli _ jak twierdzi papież _ I?ap1eza z prawdą: Dane, które poda
sk'.ego do Arbeitsamtu była mowa lera. Ks. Hoszycki zeznał wówczas, że przerywa jej zezn~nla. Na sali. - „cenznra &lawia przeszkody dla ja- iemy,. są ła:we do sprawdzenia, są 
o tym, że ks. Wysocki chce studio- _ Przed wojną _mów: św. Ryb- ona i Kam'.ński przekazywali wia- w-z.r;iszen~e i wspołczuc:e· - Wiele kJejkolwiek wypowiedzi'', to chyba po v.:ielekroc razy ogłaszane i nikt 
wać teologię dla przyszłej pracy czyński kościelny parafii Sw. Krzy- domości radiowe. Sw. Wendlerowa kob:et ociera łzy. te pisma drukują.„ porady ogrodni· im ~igdy nie zaprzeczył. Nawe~ bi
du5zpasterskiej wśród Niemców. ża - na jednym z nabożeństw nie- została wówczas skazana na karę ~w. Hildebrandt aresztowany wra71 cze. A to nieprawda, bowiem w pi· «ui:1 polscy, gdy prasa nasza pisała 

- Ks. GradÓlewski - mówi św. mieckich doszło do demonstracji ze śmierci, syn zaś został skazany na 4 z zoną, został skonfrontowany w w1~ smach tych znajduj~my 1,0 ucienla I 0 rich przed szeregiem tygodni. 
Przybyłowski - erganistą. kościoła strony Polaków - katolików". - N'.e lata więzien~a. Po długich i ko- zieniu niemieckim z ks; Hoszyck1rrl. szereg a!tylmlów na tematy religijne, Czy teraz im zaprzeczą? Czy też 
Sw. Krzyża - namawiał mnie do wątpliw:e bardzo prohitlerowskie sttownych staraniach synowej św. Ks. Hoszycki w oczy wowczas pow1e IJ\oralnosC'i spolecznel. pisane w du· 1 zaprzeczą słowom papieża. Bo dane 
przyjęc'.a volkslisty. Mówił, że otrzy i polakożercze musiało być kazanie Wendlerowa uzyskała mn!ejszy wy- dział: „Słuchali oni radia polsklet~O chu religii katołlcklej. Bo chyba w pzeczą siewom papieża. 
mal rozporządzenie, że Polacy nie ks. Gradolewsltiego, Ta postawa oa- miar kary - 5 lat więzienia. i rosyjskiego''. innym duchu nie pozwoliłaby druko- Jan Dąbrowski 

6 
Wiof.łowal!śrny w ciemnościach na zachód ku Pao~oo. lecz w no

cy doszło nas zawodzenie kobiet i wp!łdliśmy między flotyllę ło
d11. Byli to uchodźcy z Paoloo, leżąeN!O równ'eż w popiołach, 
gdvż trzeci szkuner wbiegł przez kanał Pa()loo. W '. dzis7. tedy, że 
nic; utonął ten porucznik ze swymi czarnymi słm(ami. Dotarł on 
tlo wyr:p ~alomona i tam opowiedział swym br ac· om, cośmy uczy
r.rn na Ool„:m~u. Wszyscy jego bracia„ uradziwszy, aby nas uka
ra( przyszli na tr·zech sZ1kunerach i starli trzy ws ' e nasze. 

I nic nie mogliśmy przeciw nim. Rano dwa szkunery z na
wietrznej pożeglowały ku środkowi laguny.· Wiał silny wicher; 
statki wpadły na nas zatapiając setki czółen. A przez cały ten 
cz?s ani na chwilę nie m1lkly karabiny. Rozproszyliśmy się jak 
ryty latające prz~d bonito i tysiącami całymi, gdzie i jak kto 
mógł, uciekaliśmy na wyt'~kl. leżące na krańcu atolu. 

\.Wówczas szkunfJr-r ł"JM'2ełY nolować n.a nas wzdł11i :itolu. Po 

/ 

nocy udawało się nam przemykać obok nich w ciemnościach. Cóz 
kiE--dy następnego albo następnych dni szkunery wracały i gnały 
nas ku drugiemu krańcowi laguny. I znów od początku. Pblo
wanie trwało w dalszym ciągu. Nie liczyliśmy naszych strat, nie 
pamiętaliśmy o poległych. Racja, było nas mnóstwo, .ich zaś 
grJrść w porównaniu z nami. Cóż jednak mogliśmy porallzić? 
Nr.leżałem do zalo.gi jednej z dwudziestu wojowniczych łodzi. Go
towi byliśmy na wszystko. Zaatakowaliśmy najmniejszy ze szku
nerów. Zabijali nas kupami całymi. R zucali dynamit w nasze 
łoc1 zie, a jeżeli dyn2mit nie dopisał. lali nam. ukrop na /~łowy. 
I ani na (;nW lę nie ustawali w strzelaniu. Towarzysze z w /ysadzo
nyLh dynzrnitem lcdzi usiłowali wpław się ratować i, 1 płynąc, 
topnieli w karabinowym ogniu. A poruczn'k tańczył po wyżce 
i ·„·olał .f{r:z.m'ącym głosem: „Yahl Yahl Yah!"„. 

- Wszys1k~e dorny zostały spalone, nawet na najmniejszej z 
w:nq::rk. Fcb1to równifŻ drób i świnie, s1t!dnie zakażono ciałami 
zal.~tych kb zawalono cdłarnamj koralowca. 

Przed zawinięc ' crn szkunerów było nas na Oolongu dwadzieścia 
pi c:ć tysięcy; teraz jest nas sześc. Po odpłynięciu szkunerów zo
stało trzy tysiące, a j.ak się to stalo, zaraz opowiem: 

Wreszcie załoga szkunerów mi:;tła dość ścigania nas IPÓ całym 
atolu. Szkunery skoncentrowały się tedy na północo-wsołiodzie w 
Nihi i stamtąd _POCZ~ły .odgania~ nas stale ku zachodowi. Spuściły 
na lagunę SWC>Je dz1ew1ę~ łodzi. Te przeszukiwały i pr'i...etrząsały 
kaid~ wyeepkę; potem ruszały dalej. Dzień po dni~ały nH 
bez ttsta~·kU,'_ odganiały. coraz dalej i dalej. Po noc taś trzy 
szkunery i dziewięć łodzi tworzyły łańcuch .strdniczy t.dłuź ~lej 

• 

laguny od brzegu do br~egu, tak że niepodobieństwem było, ko
rzystając z ciemności, przemknąć się z powrotem. 

. ~ie mogli nas, przecie, odga
n•ac tak bez końca i wkrótce 
wszyscy pozostali przy życiu opar •"ł°~ 
liśmy się na ław:cy. plaszczyst ej ~ 
z zachodniej strony atolu. Za na
mi roztaczało się pełne morze . ..... 
Było :ias tam dzies!ęć tysięcy 
ludzi i zapchaliśmy lachę od brze 
gu laguny aż po spienione rafy 
atolowego pobrzeża. O położeniu '-
się nie było mowy. Brakło miej
sca. Staliśmy jeden przy drugim. 
ramię przy ram'eniu. Tak nas trzy 
mali całe dwa dni, w ciągu któ
rych wściekły porucznik uwijał 
się po masztach i bocianich gniaz 
dach szkunerów, szydząc z' nas 
i wrzeszcząc! „Yah! Yahl Yah!". 
Wówczas pobici, zdziesiątkowani 
Wy>Śmiani, gorzko żałowaliśmy 
n~padu na szkuner, który za
witał do nas przed miesią-
cem.. Prtez cale dwie doby byliśmy na nogach I bez; poiywie 
ni11. 

I 
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Księża- uczestnicy zjazdu bojoWników 
o wolność i ·demokrację - u· Prezydenta R. P. 

WAllSZAWA (PAP). Dnia 1-go bojowników o wolność i demokra
września' br. Prezydent Ri.P. ob. cję. Na audiencji obecny był pre
BOlesłMv Bierut przyjął w sali mier ob. J. Cyrankiewicz. 
audie~cjonalnej Belwederu przed'· W imieniu delegaeji duchowień 
stawicteli duchowieństwa, uczest- stwa głos zabrał ks:ądz prałat 
.ui,ków zjazdu zjednoczenjowego, Grim: 

nak - wiele inr..ych zagadnień.
Słyszy się naprzykład nieraz na 
wsi, że Służba Polsce to wielki 
trud i kłopot, że chłopaka odcią
ga się od gospodarki itp. Kiedyś 
specja1nie poświęciłem foj spra
wie pogadankę i wyjaśniłem mło
dzieży, że dzięki „SP" za.poznaje 

się ona z pra~ą. że ma możność I nych - stwierdza ks. Woźny -
przyczynić się do odbudowy sto- ctr~ymujemy pomoc rządu i Pana 
licy, że ma sposobnoość poznać Prezydenta Rzeczypospolitej. 
kraj i zobaczyć ile się 'v Polsce Wpłynęła subwencja i założyliśmy 
pożytecznego robi. Sądzę, że na- już fundamenty. W tym roku 

chcemy ·wybudować chór i wy
kończyć prezbiterium. Chcę po
dziękować za dotychczasową . po
moc w imieniu swoim i komi\etu 
budowy. 

Pr:~emówienie Ks. prałata Grima 
Najd-0~tojniejszy Obywa,telu I potrafią tylko dla Ojczyzny umle

Prezydencie! Obywa.telu Premie- rać. My chcemy pokazać i da Bóg 
rzeJ pokażemy, że Polacy nie tylko po-

. , , trafią umierać, ale, że ci, którzy 1!fY• sza:a brac ~aplansk~, prz_y zostali p(}trafią żyć · pracowa.f di'a 
szhśmy, azeby ~łozyc Głowie Paw Ojczyzny. 1 

stw~ wyrazy „ho:du. Dla. nas w Praca nasza jest trudna, jako 
<:zr,sie ok~ipaCJI me były n em~n~, praca· kaplm'.iska zwłaszcza teraz, 
sio.wa w1esi;c~a naszeg<_> Wysprnn- kiedy jak.eś rOzie-i·ki w s~rcu C7.U

sk1cgo'. ze Polska to. '~_elka • rzc~. jemy. ·N as za hierarchia pocwnlła 
Dla teJ rzcc::;y n'lra:-:ah~:my I zdro · e k oki a my doły pr7.v· cho-

łe l . . • . 1·· . ·e J1 wne r . ' , • .„ 
w . zycie, I C!es~y _i7mr s ę, z cbimy dzisiaj i pms'my Ciebie, 
mo:;:emy Po.3 cc sfo:i:yc. Naitl.os.t<>j1•iejsz:v Ob~"'v~.•,eJu Pre· 

s-ze władze kościelne nie uczynią 
nam z tef{o zarzutu jeśli będziemy 
uczyli młodzież patriotyzmu. 

I Mówi ksiądz Boczek 
Ks:ą<lz Boczek wikary z pow. 

żywieckiego mówi o trudnościach 
związanych z odbudową Domu 
Ludowego w jego parafii. Dom -
wyjaśnia ks. Boczek - zniszczvH 
Niemcy. Obecnie stworzyliśmy Ko 
mitet Odbudowy przy pomory 
wszystkich organizacji społecz-

r..ych i partii, ale idzie nam nieła
two, bo parafianie na Beskidach 
- to ludz!e ubódzy. 

Dom Ludowy jest obszerny, ma 
sale na 200 osób, ale trzeba go 
wykończyć. Zwracaliśmy się o po 
moc do staroshva, ale dotąd bez 
skutku. 

Ks1qdz Capecki 
Dzisia.i zastanawiał' śmy się i :r.ydcncie, byś ~op:>mógl nam, by- - Panie Prezydencie, niektórzy bardzo, jeżeli rnamy skutecznie 

prze!mnali:imy się, że dobro Naj- śmy moogli sercem we:>ołym pr?-i miejscowi działacze r.a zebraniach pracować w naszym teren:e, aże
jaśnicjszcj Rzcczyp::?spolitcj, t<> jest cować i lvtedy pr:!ca nuln hę·l~ ~ i Pl rozmowach pozwalają sooie na by ustały te wystąpienia różnych 
n1lwyższc prawo i temu prawu podwójn<>. Eędz· e to pr:-ca d!1 J.u-1 rozmaite wycieczki przeciw Koś· 
chcemy shri.yć, a po Ko.n-;:-rc:;ic dowcj Niepo:łlcg'ej Pohki, któq ciołowi i ks:ężom. Sądzą oni zu- niedoważonych zaściankowych po 
zadamy kłam słowom, żo Polacy koch:-::ny całym s0r::~:n". 

1

1 peln:e fał~zywie _ że w ten ~po- lityków, którzy postępują niezgo-
• ~ ~:Jb przysługę wyrządzają Pań" dnle ze stanow:~k em Rządu Lu-

Przeffiówi,enie Prezydenta Bieruta I ~twu czy r.::irodowi. Pro:>ilbym dowe~o. 
Prezydent 'B.P. Bolesław Bie- wględu r.a swój clrarakternie chce. · '1 Ks dz1~kon pik. Pyszkowski 

rut ośwladcz~·ł: , przeci:vstawia? 1się uczuciom wię- Panie Prezydencie! My wszvscy I lepsza i sprawiedl'wsza, żeby by-
„Wielebni księża, rodacy i oby- r~ośc1 ll~d~os:„. D;atego W~~za uczestnicy tego zjazdu· walcŹyli- ła istotn!e matką ,dla wszystkicb. 

watele! u ~wl a, tore] Je\~m prz: spa~ śmy o n'.epodleglość Polski. Wal· Oto cel, który powinien przyświe-
Serdeeznle dz' ękuje Wam za w.cie pem r~zem z 0 i ·cnym i° ta_ czyliśmy, aby Ojczyzna nasza by- cać calem u spolecze11stwu. 

praybycie na tQ spotkanie i za sło- nei:) i;em1~rem, n .e rrzlc ~s ~e la rzeczyw:śc!e dla wszystkich, W dalszym c;ągu ks Pyszkow· 
wa, które w Waszym imieniu wy- ;' ~ ~ stę, n~; pr_-zec1ws ;:w a i.I n • aby Polska była istotnie demokra- ski z ubolewan'iem st~ierdza że 
pow.ieda::ia.l l(J'ądz prała.t Grim. kę zie człynl a m.c, coli ?: reaz o I I tyczna, ludowa, ażeby słowa na- brak porozumieni- między episko 

Polska to wielka rzecz - jak rępowa o uczucia re giJn • szego mi t Ch t M'ł · · • 
powjedział Wyspiański. Słusznie „ . . . . . - . . . s rza . rys _us~ " I UJ patem i rządem utrudnia pracę 

P '-k Zagaar,1en:e normal1zacJ1 15to bhzn:ego wego 1ak s1eb1e same- duszpaste k k 1 _ 
- oui a jest wspólną Ojczyzną sunków między Państwem a ~o- go" stały .lłię c:ałem. Walczyliśmy n ą a~ ~nom: .pragną. 
wnyatkich Polaków. Polsee po· ściołem sprowadza się do wza3e· o to, aby po najcięższej klęsce i cym dob~ słuzyc Kosc1ofowi 1 
winniśmy służyć tak, jak nas na mnej ufności, do szczerego stosun- następnie· po największ~ zwycię jednocześnie być dobrymi obywa
ło stać-z całego serca, ze wszyst- ku, do tego, ażeby rozumnie uzg? stwie. naszego r.arodu Polska była telami demokratycznej Polski. 
kich naszych sił. To jest 0bowią- dmie róine wzajemne obDwiązkl, 
zek wszystkich lud7li, którzy prze- obowiązki p,aństwowe i obowiązki 
żyli i doznali wiele krzywd w mi- duchowieństwa. ' 
nionej woj~ i którzy dziś budują 
Polskę. budują ją z przekonan:em, · Nie jest w najmniejszym stop
że wnystkie pokolenia ocenią ich niu sprzeczna z wiarą, religią i za 
pracę i że fa praca polepszy im dc.niami duchowreństwa patrioty
. i r. czna praca dla Polski. Polska w zyce. ...: 

Powhmf§m.y wszystko czynić, swej historii miała wiele pięknych 
aby dopomóc pracującemu ludowi postaci w sukniach duchownych, 
Pols!d, który przecież zawsze· tę miała księży, którzy nieśli Polsce 
Polskę swoim trudem zaopatrywał ofiarną pracę, patriotyczny zapał 
w bogaetwa. Wszyscy kQrzystamy i oddanie. , "~ , .b ,1 , '·' 

z odwiecmej pracy ludu polskie· Takie postacie, jak: Kopernik, 
go. Toteż powinn.'.śmy czynić Hugo Kołłątaj, Staszic, Sciegien
wszyst1t<;,1 al>iy pbmagać mu, o.ży· ny', czci 'caly"śwhft! Nale'ią órli !io 
wfać jego wolę, napełniać go otu· tych duhownych, 1którzy dawali 
chit, budzić w nim ra.rlość twórczej wzór patrilłtyzmu i oddania w 
pracy. pracy państwowej dla Polski. Nie 

Ksiądz Dykier oraz proboszcz 
, z powiatu gr(>jeckiego 

Z kolei ks. Dylkier, proboszcz Następnie proboszcz z pow. gró 
parafii św. Mi.::hała w Sopocie jeck:ego porusza sprawę pijań
mówi o trudnościach związanych stwa na wsi i dziękuje władzom 
z budową miejscowego kościoła. państwowym za prowadzenie sku 
Mąmy większość autochtonów tecznej walki z alkoholizmem. 

- informuje ksiądz. Zgromadz!li Gdy w roku 1945 powrócił~m do 
oni przed .wojną kilkadziesiąt ty- kraju - mówi ks. proboszcz -
sięcy ceg'.e-ł; · hltlerowcy zabronili ·byłem w rozpaczy, ponieważ na
jednak b1*lowy ·kościoła. W ten wet nieletnia młodzież piła wód
sposób na przeszło 10.000 ludzi kę i w każdej niemal wsi były 
jest tylko mała kapliczka. bimbrownie. Sami księża nie mo-
Władze pdnoszą się do naszych gli zwalczyć pijaństwa, dopiero 

zamierzeń życzliw'.e. Plany budo- energiczna akcja władz pilitstwo
wy są zat'i.\•:erd;:one. Plac został wych opanowała tę prawdziwą 
przyznany. plagę społeczną. 

K ~iqdz Woźny 

Ks. Iwanicki 
• 

Ks. Iwanicki zabiera głos jako 
kapłan z Z'em Odzyskanych. 

- Muszę zakomunikować z ra
dością - oświadcza on - że ży
de polskie buduje się i rozbudo
wuje na coraz szerszych podsta
wach. Między tym, co_ było na 
Ziemia.eh Odzyskanych przed kil
ku l::ity, a tym co się dz:eje dzi
s' a.i. iest ogromna różnica. Pola 
:rf'Rtałv zanr1>ne, ugor:V noznikałv, 
odb11clnw11ł r;ię pn.t>r'·„;ł, tlowslają 
trnwo f:-ihrvki. a falc~ ... odbndowu• 
ją się i bu.dują kościoły. W pierw 

szym roku parafianie pytali: „pro 
szę księdza, czy my tu zostanie„ 
my?" Dziś, chwała Bogu, ta nie
pewność minęła. 

Następnie ks. Iwanicki porusza 
sprawę obejmowania kośoiołów 
poewangelickich na Ziemiach z·a
chodnich i przytacza niektóre 
związane z tym trudności admini 
stracyjne. Między innymi w koś
ciele poewangelickim, objętym 
przez księdza, część plebanii oraz 
zarezerwowana parcela zostały 
zajęte i oddane osadrtikowi. 

Ks. Zalewsk; 
K<>. Zalewsl(i wysh"ouie :r. pro- dv tak straszne zniszczenie, łt 

jC'kter:'l u~\\·nr~enil\ sekcii lts;ęży wnrost tn1dno było uwierzyć, jak 
w ram1ch zw·azku Bojown'ków wielka mmiałn być odwaga Bzą· 
o Wolno{;~ i Derr:okrację. f:!"kcj'.' clu-nasz~j Rzec?.ypospolitej, aby 
ta mi:łłabv za zadanie roztoczyć wziąć się do odbudowy. Widzia
op' ekę nad k"iężmi, którzy straci- Iem wczo.raj Trasę W-Z i ja, 
1i zdrowie w wa1ce z okupantem warszawiak, nie poznaję teraz 
i potrzebują nomocy. wprost stol'cy, tak pięknie wyglą' 

Kc;. Z11ewski mówi z podz:wem dają nowe budowle. tak planowo 
o odhudowie Warszawy: przenrowadzcne zostały nowe uli-
- Byłem w stolicy w roku 1945, ce. To nas wszystkich cieszy i za

kiedy z Dworca Zachodniego mu I chęca do dalszej pracy nad odbu-
sialem iść p'eszo. Widziałem wte- dową kraju. . 

Ks. Leja 
Ks. Leja: Jestem zakonnikiem, I nach wstępnych, mogłem to zaob-

reprezentuję duchowieństwo, ale serwo~ać. . . . 
jestem równiez nauczycielem DaleJ ks. LeJa omawia powazną 

. . przeszkodę, jaką dla dalszego 
g1mnazJum i liceum handlowego upowszechnienia s~kolnictwa sta 
w Kole, gdzie nauczam przedmio- nowi brak pomieszczeń. Szkoła, w 
tów świeckich. Z dumą i radością której ks. Leja wykłada, pracuje 
komunikuję Panu Prezydentowi, na dwie zmiany, ponieważ budy. 
że upows-zechnienie kultury czyni nek szkolny zajęty jest })rzez biu
wielkie postępy, zwłaszcr.r;a, jeśli ra. SpriJwa ta została skierowana 
chodzt o chłopów i robotników. do Rady Państwa i oczekuje wy. 
Będąc od kilku lat przy egzami- jaśnienia. 

Ks. Polak 
tego przeze mnie stanowiska. Zda 
wałem sobie sprawę, że były to 
drobiazgi, których nie należy wy
olbrzymiać. Nie poddaję się więc 
zwątpieniu i dalej irłoszę, że mu
si być współpraca, że kat>łan kato 
licki, to jest przecież Polak, który 
musi współpracować z rządem, 
zwłaszcza, że widzi, co ten rz1td w 
krótkim C'Zasie zdziałał. · Sądzę, że to jest zadanie, które za.,wsze byli oni rozumiani. Często 

nie kłóci się ~ni z wiarą, ani z oho odpowiedzialnl za politykę i dzia
wiązkami ludzi pracujących na ni· lalność l{~cioła oficjalni przed
wie państwowej, ani z obaw'.ąz· &tawiciele nie popierali tych 
kami duchowieństwa. księży-patriotów, nie raz im się 

Niestety rozlegają się i to czę- przec'.wstawiali. Ale naród priv.:ę 
sto głosy, grożące nieszczęśliwe- kh ocenił, ponieważ praea ich by· 
mu ludowi, który przeżył strasz.li ła słuszna, ponieważ praca ich by
wą wojnę, wciąż nowymi ckropno ła szczera., z serca płynąca. 
ściami i wciąż wtłaczają w serca i Sądzę, że ta część ducho'Wień
w umysł prze.rażenie, niewiarę, stwa polskiego, która kocha Pol
n'.epokój. Nie sądzę, ażeby to było skę i życzy jej wzwoju j tmkwi· 
słuszne i dobre. tu, ma wspólną drogę p{)stępowa-

Ks. Polak podkreśla na wstępie, 
że po ogłoszeniu w prasie oświad 
czenla rządu w sprawie stosun
ków Kościoła z Państwem, wystą 
pił z artykułem o potrzebie wza
jcmne~o porozumienia. Wiem -
oświadcza - że episkopat jest po 
wołany do tego, żeby regulować 
sprawy między Kościołem a Pań
stwem, sądziłem jednak, że rów
nież szary proboszcz powinien się 
wypowiedzoieć. Potłem otnyma
lem kilka rstów anonimowych o 

.Ks. Woźny, probo~zcz z, Prokoci I czci poległych i pomordowanych różnych trudnościach ze strony 
mia (woj. krakowskie) mow'i o bu w obozach koncentracyjnych. Od miejscowych władz. Listy te mia. 
dowie kościoła - pomnika ku samego początku prac budowla- ły mnie nakłonić do zmiany zaję „ ... „„„ ... „„ ... „„„„„ ..... „„ ............. „„ ....... „ ... „.„„ .......... 

Mówię tu w imieniu własnym 
i swego terenu, ale sądzę, że rów
nież inni obecni tu koledzy - ka
płani prignęliby unikr.ąć tych 
.wszystkich małych incydentów, 
które utrudniają nam pracę w na
szych parafiach. 

Praca twórcza dla Polski wy· nia z nami, działaczami pa.<1stwo
maga napif>,c!a nie tylk{) sił f~z!- wymi. My praeujemy na innym 

Pierwsze kroki PZPB1 w Rudzie Pab. 
w boju· o lepszą produkcj~ 

Nie przełamano jednak jeszcze przestarzałych form pracy 
C7lllYCh, ale 1 duch()wych, a ~ił Y polu, ale serca nasze skierowane PZPB w Rudzie Pabianickiej od po I czas nie wykonają swych baz akor
duch~we ~rr:~pnq wtedy, k.edy są w tę samą stronę, co i serca. c;o;ątku zgłosiły swój udział w kon· dcwych i obniżą swe zarobki. Kierow 
~zlo"':'1ek ':11dz1 persp€kty~ ro~wo ks'ęży-·patriotów, którzy w swej kursie. Już od tygodnia trwają przy- nik tkalni tłumaczy im cierpliwie, że 
JU, llnedy Jest przekonany~ ze :lego działalności duchowej budzą w na gotowania do „zawodów". tkaczka obowiązana jest wykonywać 
,praca stwarza dob~o <fila n:ego J dla I rodzie uczucia oddania dla kraju, Brakarze przeciągnęli wszystkie za ustalone procenty co do ilości i jako
jprzyszłych po~olen. . uczucia uznania. dla ludzi pracy, pasy tkanin z ubiegłego miesiąca i ści towaru, więc usuwanie błędów 

DI.atego .. chciałbym_, kor~staiąc_ a n'e dla pasożytów. Lud pracuJ·ą zabrali sie obecnie do pr.i:eglądanid podwyższy jej zarobek. 
._ l d W ro sztuk, utkanych po pierws1ym wrze· * '* * z teJ OKaZ]l, ape .owac . ~ 

0
,n;s, a- cy. który swoim ciężkim, znoj- śnia. Zaraz w pierwszym ćniu zano· 

dacy,którzy m.acl~ mozl:w se st - nvm potem Polskę tworzył od wie towano trzy sztuki ekstry. Łatwo .:z:auważyć, że robotnicy 
ł do ludu aby PZPB w Rud:r:ie Pab. nie są jeszcze ego pnem. _e.Wian1.a . ' ków. t\vnrzy 1·a dzisia3· _:_ w mo- Pierwsza sztuka przyszła z krosien l - dostatecznie zorientowani o co cho-ście liudzth. w. ntm w.1arę, zapa_ im pr::ckonaniu - jeszcze p'ęk- tcw tow. Józefy Wlazeł i Heleny dzi w nowym regulaminie premiowa 
j przek()(llan\e, ze p~a~uJąc dla ~ol nie~szą, l·'lrihi'!j 7.asobną, bardziej Bachman, należących do zespołu kon nia. Grupy związkowe 1 partyjne w 
ski, czyni dobnie 1 ze praca leg~ kulturalną. Dla jego szczęścia i kursowego. Drugą i trzeci~ wyprodu· nledostatec:r.nej mleue wyjaśniaj~ ro 
będzie podstawą le1>5zego, ~~ltl;l pomyślncści pracujemy. kowały tkac:r.ki, które nie zapisały botnlkom korzyści, płynące z nowego 
-• i j o • i ow<>crue3sze· się jeszcze do konkursu, choć powin- systemu premiowania. Należy prze-rmn e S'Leg • a więe , Takie :h!st nasze ;::ad.:m' c. W tym ny to uc1ynić, gdyż mają wszelkie 

go iyc:a przyszłych pokolen. . duchu będ:>;'emy i>rncowali, aże- szanse zdobycia nagrody. Są to: ce. 
Między państwem a prz~dstaW: by z.neJeźć wspólny język i osią- cylia Lauba, Barbara Jacoń, Jadwiga 

cielami episkopatu toczą się roz gnąć poronunienjc z duchowień· Pokorska, Jadwiga Ptaszek, Bronlsła-, "- i-.... ·est egu- o · ~· mowy, ktoryca ce"'"' l. ur _ st.wem. polskim. Jest n. aszym pne-1 wa racz t. Mar~a Pyziak .. Dobr'( to-
lowanie stosunków między ~oś_ kOOianiem, że znajdziemy w zna- war .schodzi takze z krosien Jozefa 
·ioł"'ro a Państwem We wzaJem . , . d h . , t I Jad-wlsza.aka, Józefa Mant i Marli c "· · . c d"le-J częs01 uc -0,w cn:r wa po - Maroszek. 

nych, nor~alnych st~sunkach n:·~ skiego zrozumienie dla tych tlą· * 
dzy Kośc\!)łem a Panstw:m ~~n- żeli i dla tych pragnień." W kantorku *u klerownika tkalni, 
teresowany j~st cały narod. ~ a_ Po przemó\v-ieniu Prezydenta tc.,_v. Walr1aka, przewija się wiele 
dza Ludowa 1 Rząd Rzeczypo.,po . · , . . . osob. Bowiem wzywa on do siebie 
litej - równie mocr.o w t)'.m za- Bieruta wywią~a ~ s~ę. ozywion~ tkaczy, którzy oddali sztuki z błęda
intersowany _ czynl i będzie czy· rozmowa, w ktcre3 ks1ęza·delegac1 mi, objaśnia im i tłumaczy, w jaki 
n;l WSizystko, ażeby unormować poruszali wiele ::ipraw ogólno-na- sposób można uniknąć tych usterek. 
i stworzyć oparte na wzajcm11~1m rodowe<to znaczenia jak również Na -~tolke żledgo le~ą karty, wyka.zują-

. · t k' mi"d'"' l{o· "' · ce, Je a a zmiana ma złego 1 do-
~r~unuemu ~ csun I "' ~„ mów:li o lokalnych potrzebach brego towaru. 
sc1oł~m a ~anstwei:n. , . . swo:ch parafij i parafian. Pierw- - W tej sztuce np. - mówi tow. 

W:ększosc naszeJ ludnos:1 . JCSt Ws.lczak - jest tylko jeden bląd. 
relig' jna. Władza ludowa JUZ ze szy zabrał głos ks. Pasternak. Dwie zmiany utkały towar bez błę

du, a. trzecia przepuściła jeden, i to 
z<,wazyło na sztuce, która nie mogła 
zostać zaliczona do ekstry. 

Mówi ksiądz Pasterniak 
W dniu Kongresu bojowników 

konać tkaczy, że wraz z poprawą ja
kości wzrosną też· znacznie Ich za
robki. W PZPB w Rudzie nie zostały 
jes:i:cze przełamane dawne formy pra 
cy, nie usunięto mocno zakorzenione
go tutaj poglądu, że nie można pro· 
dukować towaru całkowicie bP.z błę
du. 

Tkacze przekonają się o tym po
woli sami. Ale trzeba im to ułatwić 
- wyjaśnieniem, radą, pomocą. To 
są poważne zadania, stojące przed 
aktywistami związkowymi i partyj
nymi, zadania, któri muszą być jak 
najszybciej wypełnione. M. S. 

..,. ~ .... < 

., .. :;' 

o wolność i demokrację - mówił 
- zorientowaliśmy swoją posta
wą społeczeństwo, że jest r.as spo 
ra grupa, która śmiało i z podnie 
sion.ym czołem manifestuje uczu
cia 1P01skości. 
,Ka._:p~~rnak mówi dalej o swo 

jej pracy wśród młodzieży, którą 
uczy i z którą dyskutuje o miłości 
Ojczyzny, ofiarności i zgodnym 
współdziałaniu całe.go społeczeń

stwa dla dobra kraju. 
W rozmowach z młodzieżą po

ruszam także - mówi ks. Paster-

Tkaczka czuje, że jest winna że 
nie tylko sama straciła 28-proce~to
wą premię, lecz zarazem pokrzyw
drone zostały jej towarzyszki. Na 
przyszły raz będzie lepiej uważać. 

Niektóre tkaczki jeszcze nie zupeł 
r..ie pojęły zasady nowego regułami· 
nu premiowania. Obawiają sl11, te 
gdy b~ą likwidować bł4tdy, to w6w. 

Kierownicy zespołów konkursowych z PZPS w Rudzie 
tow. tow. Józef Manio, Mario Moroszek i Józef Jadwiszczak 

Ks. płk. Zawadzki 
Ks. płk. Zawadzki uważa, że 

powainą przeszkodą w stosunkach 
Kości<>ła z Państwem są księża o 
zapatrywaniach reakcyjnych, któ 
rzy n.ie rea.umiejąc nowych cza· 
sów, rzucają często odium na kaię 
ży patriotów i demokratów. Oni 
są powodem pnejaw6w nieufno
ści do duchowleństwa ze strony 
włacf.11 admini1'tracyjnych i demo
kraty.cznych organizacji społecz
nych. 

Odpowiedź 
Prezydenta R.P. 
Chci~byni podziękować '\IY'BZyst 

kim obecnym tutaj kapłanom. że 
podzielili .się ze mr.:I\ i ob. Premie
rem sw-0imi kłopotami, mówili nam 
o trudnościach swoich, których 
niewątpliw:e jest wiele l o któ· 
rych na.pewno nie zawsze wiemy. 
Będziemy starali się przychodzić 
z po.mocą duchownylń. tam, gdzie 
będą <n;iczuwali potrzebę. tej po
mocy. 

Co jednak jest przyczynił tych 
rozdrażnień i trudności, które w 
terenie bardzo często stwarza na
stroje wzajemnej nieutności mię
dzy przedstawicielami władzy i 
przedstawicielami duchowieństwa? 

Sądzę, że przy<:zyną jest to, że 
istotnie tylko część iluchowleń
stwa stanęła 1\8 stanowisku, że to, 
co w Polsce od chwili wyzwole
nia 11łę odbywa, że ten poważny 
przewrót społeczny, który Polska 
przeżywa, jest zgodny z intereea
. mi olbrzymiej większołd. ~ 
~u. Bz'td stoi na stanowisku, 
że trzeba służy~ inł•reaom tych, 

„ 
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Księża - uczestnicy zjazdu bojowników 
„.ą wolność i demokrację - u ~l"ezydenta R~ · P. , 

"' (Dokończenie ze str. 3-ej). j bilcznie jasno i wyraźnie w swo· 
którzy Polskę dźwiga.ią, jntere· ich wystąpienia.eh publicznych, 
som ludu pracującego. Na tym n.o pr-..1:emów"eniach, artykułach, w 
lega cała pGlityka rządu. Widzi· swoich dGkumentach mówimy, do 
my to w zarządzeniach, które ma· czeg-0 dążymy, czego chcemy, jak 
ją na celu ro~zer.zyc możliwości rozumiemy swoje zadania. Mówi· 
wzrostu kultura.Jnego i stopnio· my otwarcie, nie chcemy I nie hę· 
wego wzrostu dobrobytu materiał dz'.emy robili niczego, co jest 
nego tych właśnie przeważających sprzeczne z wolą większości. 

wrogiej dla rządu, dla państwa, szkodliwym praktyknm położy I Gdzie nie ma wzajemnego . zau- cddan:Pm swoją duchowną służbę 
dla demokracji ludowej akcji 'w się kres, fania, tam .stnieją zadrażnienia, i nie są wrogami Polski Ludowej. 
kościele. Odpowiedzialne czynniki koś- tam istnieją wzajemne przeszkody Sądzę, że wasze współdz;ałanie w 

Walka z włP.dzą lud'l\''" :n- cioła mogłyby przyśpieszyć wy- Zdaje mi s:ę, że i my ludzie tym kierunku może wiele zrobić 
bon dziwi i oburza bardzo wielu jaśnienie tej sprawy, gdyby moc- świeccy i wy obywatele, · przed- . i zmienił: na lepsze. Oc:r.ywiście, 
wierzących. no i wyraźnie stwierdziły, że am stawiciele duch,..wicństwa, powin- trzeba przekonać swoich kolegów 

Co nam, demokratom, ludzi"m bona nie powinna być mie.iscem niśmy wpływać razem w tym kie- duchownych, ie jeżeli im nawet 
świeckim i duchownym w takich pronagandy antypaństwowej. runku, ażeby suwać w;;zystko to, w Polsce "hecna rzeczywistość się 
wypadkach w:vt>ada roblr? J\'loim W toku rozmów z episkopatem co wprowadza nastroje nieufno§ci, nie uodoba. to nie świi-iynia jest 
zdaniem wypada nam uczyć ludzi, domagaliśmy się tego. Na raz:e nastroje wzajemnej niechęci, nie- miejscem dla wyrażania tych po. 
że ich postępowanie jest niesłusz- bezskutecznie. To stanowi z naszej ufności do państwa, do rządu i na :1;lądów. Trzeba wyjaśniać tym 
ne, niewłaściwe, szkodzi krajowi, strony istotny warunek naszego odwrót nastrnje niechęci do ducho księżom, .że popełniają błąd i to 
szkodzi narodowi, że obrażanie u- pornzumicn:a. Mam nadzbję, że to wieństwa. / nie tylko w stosunku do państwa 
czuć lud.-:kich to jest także krzyw zostanie zrozumiane. Tam, gdzie czynnik nieufności ale i w stf\Sunku do swych du
da. Powinniśmy wystc;pować tam, Oczywiście, że jest wiele spraw nie wchod;;i w grę, tam odno~;my chownych zadań, je:Hi aynią ina
gcłzie możemy,' na swoim odcinku które wymaga.ją wzajemnego urc się z najdalej idącym poparciem czej. Sądzę, że jeżeli wspóln:e w 
pr.acy. Zdajemy sobie sprawę z I gul owa n a ze strony Kościoła i do księży,. wo?cc któryc.h . żywii;ny l tym. kierun~u będ~iemy oddzJały-

w naszym narodzie ludzi pracy. Cóż utrudnia w takim razie sto 
Ja sądzę, że ta.ki dem1>kratycz· sunki nasze z duchowieństwem? 

ny ludowy kierunek p-0litykl rzą· Dotychczasowy stosunek do pań 
du odpowiada duchowi cznsu. od· stwa ludowego, który także jest 
powiada sprawiedliwości społecz· przecież widoczny, jasny. 
nej i w~·daje mi się. że odl)Owii:da 
także idei StJrawieclliwości, któl"a To, że do innt>j władzy hierar-

chia duchowna i cz„:Sć duchow'eń leżąła u pocls\aw chneścijaństwa. " 
To było 2000 lat temu, a przecież ~twa odnosiła <:ię inaczej niż do 
świat n"e stoi w miejscu. Teraz ·władzy ludowej. Do władzy Judo 
przeży·wamy nową epokę, która. wej ?dnosi się niPprzychylnie, a 
zmienia stosunki społec-me w tym w wielu w~·1>adkach ze ś·wi:ityni, 
duchu, że lud prncu.;ący bierze z amhony, skąd powinny płynać 
swoje sprawy w swoje rę::e, budu słowa otuchy, słowa zachęty d(l 
je własny byt i własną przyszło~r. pracy, słowa poma!!;ają<'e w wypeł 

tego, że wcreśniej czy pl1źniej tym Państwa. przekonanie, ze wypełn·aJą oni z wah, to rluzo zrobimy. 

Hl /Kraju Soc;aliznau Ili} 
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S!łclzę, że to jest dobre, 7e to nianiu ".bow;azków Polaka - obv 
jest zgodne także z uc:r.uciami wie watela wobec. swego narodu i pafi 
lu ks· ęży·demokratów, było godne ·"twa, płyną wręcz pn:eciwne gło
zresztą z uczuciami naj~tVir llej· S;\', czesto bardzo rażąc<>, czqsto 
szych po:;laci · wśri}d duchowień· po pro'itu przestę1>cze, antyp:iń
stwa. w historii, tak jak z uczucia· stwowe. A przec-ież tego nigdy 
m! najwi~kszych patriotów, któ· n'e byk., nawel wol>ec najbard7iej 
rzy walczyli o -prawa Iu<lu. Dzi· wrogiej dla narodu J>olskiego wła 
siaj te rzeczy realizujemy. To jest dzy. Czc;ść kleru usiłuje świątynie 
oczywEcie wielki pr~ewrót s11oJc· upolityczn:ać, zac1:vna przekształ
czny, który budzi sprzeciwy i opo cać ambon;\', w pewnego rodzaju 

Kołchoz „P.amięci Lenina" 
Jak z ciemnej wioski powstał o nędznei i 

kwitnące dobrobytem kulturą gospodarstwo 

ry. · · trybuny po]it~1czne. 

Niemniej ' rozwój S!Joleczny · Czy tak być powinno? Jakn 
§wiata id~ie w tym ktcrunku i 1·ząd ludowy nip żądamy tego, by 
wszyscy ludzie po-stępo-wi muszą księża głosili z ambon świątyni 
iść tymi nowymi drogami, które propagandowe przemówienia na 
zapewniają lepszy rozwój człowie rzecz władzy. Ale czy może rząd 
ka., szybszy wzrost kultury. To tolerować taki st:m rzeczy, kiedy 
nie wszyscy rozumieją i niestety I świątynia zamieni,...na ]est w miej
nie rozumie tego znaczna część du ;.ce walki z rządem? Tego nie mo
chowleństwa. Rząd Lud-0wy dzia· że rząd tolerować i tego nie bę
ła jqż od wyzwolenia 5 l2t. Nie clzie tolerował. 

K olchoz-milioner. 'rak nam z cium-i 
przedstawił kołcnoz tow. Jo;;if 

Michajłowicz Riuzin - pial'bjacy w 
nim stanowisko przewodniczącego 

od 19!10 roku. 
Z niedei-pliwo~cią oczcldwahm 

zwiedzenia jakiegokolwiek kolchow. 
Prz.:!konana ralkowic:ie o wyższo;;.:1 
tej formy g'O$po<larki wirj~:kiej, 
chciałam lll\ wlasne oczy obcjrze.; 
ludzi, budnj~cych nowe życie na wsi. 

Towarzysze wybrali umyślnie k:ił
choz, który powstał w biednej w.~i. 
Historię SW(:j wsi aż do rewolucji to
warzysze zamknęli w kilku sło

wach: wieś Tarasówka nie posiada
ła odpowiedniej ziemi pod zbożP.. 

Jednak wszyscy jej mieszkańcy -było takiega wypadku, żeby przed Swiątynia ma swoje przeznacze 
staw:ciel władzy utrudniał służ· nie i nie powinna być wykorzysty 
bę religijn~. A jeśli zdarzały się wana przez !'f::m11tvzowanvch. za- każdy na swoim skrawku zasiewał 
jakieś wykroczenia w tym wzglę· cietrzewinnycli ludzi, którym się właśnie żyto i trochę kartofli. W 
dzie, to b~:ły surQwo karane. nowy kierunek rozwoju społ~zne ciągu kilku tygodhi pracowali w po-

N a czym polega różnica między go nie podoba, do wałki z tym kie lu. W ciągu wielu miesięcy w roku 
rządem dawnym a rządem dz"siej runkiem. Rząd tylko tego żąda od wałęsali się w poszukiwaniu pracy, 
szym? Na tym m. in., że my pu· cluch"wnych, aby nie prowadzili przymierają.! głodem. Kultura? 

Trzy k1.1rezmy, pijuństwo i analfabe- siP, również i tutaj prowadzono ostrą I KR.7.dy uczc·::;tnik kolchozu im. P9.
ty:i:m. Oio wszystko. walkę z kulakami. Ginąca klasa bo- mii;ci Lenino\ posiada przeciętnie w 

A obecnie'! .Jeszcze daleko do kol- gatych chłopów walczyła z nowym swoim prywr:.tnym posiadaniu, poza 
chozu, a my ju;i. w drodze do nie~) porządkiem różnymi środkami i sia- wlasnyrn dc•mem, krowę i dwoje cie
j)odziwialiiimy przepyszne. kwitn4ce ła niewiarę, sabotaż, nie cofała Sl'? l~t, macior~ z przychówkiem, 10 o
i;ariy. Kokhoz założony 21 strcznia przed podpalaniami itp. Kolektyw wit:c, n>c :raniczoną ilo§ć ptactwa 
rn:rn roku. w rocznicę śmierci Leni- kołchozu pracował uporer.ywie i męt.- 1bmov.'12go, 20 uli oraz działkę indy
na 1 Je~·o imieniem nazwany - od nial pod kierownictwem miejscowej widualną o powierzchni 0,3 ha, na 
~amego poctąt!:u wy.>unął przed -;o- organizacji bolszt'WiC'1'iej. Podstaw'! klórej up,•<twia, co chce (najczęściej 
bą ambitn;:- plany. Ob$zar mniej, ni;i. osiągni'ęć hyło W"f>Ółza wodnict wo ow<,< t i jił' :1.:my l 
;1 l.'dni - 412 ha ziemi - został od- pracy. Bez w:;półzawodnictwa - jak Tarasówk.1 zmieniła ~ całkowicie 
powiednio wykorzystany. Kolchoz ma twierdzi ,tow: Riuzin .- nie byłaby swój cha-·akler. Znikły K~rcz;roy, zna 
określony kierunek produkcyjny do pomyl'le~1a wyd.aJna pra:a koł- chorzy i analfabeci. Istnieją t\I: 7-tet 
kartoile, owoce, warzywa i hodowla, chozu. Wspołzawodm~two obJę~o -.!a- nia szkoła, przedszkole i żł.obek, am- ' 
'iO ha zajnntlją jarzyny (kapusta, ły kolektyw, wszystkich pracuJącyeh bulatorium i 4 lekarzy <chorób we
marchew, pomidory, bm·atd), 70 h~ - 400 os.ób. Z~spół ten dzieli się na wnętrznych, dziecięcych;"" chirurg i 
kartofle, 70 ha sady, 70 ha paszę, 25 brygady I o gm wa, tworzone wedłng dentysta). Biblioteka liczy pięć ty. 
ha pasiwiska, 20 ha na drogi, 60 ha specjalnośc~: warzywne, sadownicze, sięcy tomów i · czterystu 1;zytelników. 
domy i place, a kilkanaście ha - hodowlane itp. Klub i kin;, w którym dwa razy lV 

ró;i.ne. Jacy są obecni ludzie tej byłej Ta- tygodniu w;świetla się fMmy. Kółka ' 
Kołchoz posiada własne środki rasówki - kiedyś wsi o trzech karcz amatorskie dramatyczne koło, chór, 

transportu - 3 ciężarowe auta, 1 mach, głodzie, pijaństwie i analfabe- orkiestra ~remon1·•rata v:ielu gazet. 
osobowe, własne warsztaty, kuźnię ty:ilnie? Pracowni~y· kołchozu są ubezpiecze
itp. .Pr~ewod;iczący k<?łchozu - tow. ni na wypadek starości i niezdo~n:>
Wydajność ziemi jest wysoka - Rmzu~ Josif brał udział w dwóch re- ści do prac~. Istnieje kasa wzajem

rachunek prosty: doskonała. agro- wolucJach 1917 roku. Walczył w woj nej pomocy. Kołchoz oddaje na ten 
technika, fachowe kierownictwo i 0 • n.ie d'?mowej w .19~S--23 r. i prze- cel 2 proc. s ;vego dochodu a każd7 

Wsno' t·zawodn'c two pracy w ogn1'wach handlu' pan' st ·o ego ~~~:ap::~~\o~~~~~tk~~~rt~z~~~~<Ó~va ~~:d~~It~e;~~~j~Wlp;::uJez~tf;: k~t ::;~~~~~~ 2E:~~~~ic~;aj~znys~~ 
~· , "' , „.. • I , ' , -. _ . 

1 
W_ W . na1;1ce 0Micz~ii;ia. W kołchozie pr . .l- choz1e o~ 1930 roku, z przerwą pod- kołchoźni}rnm .zgodnie ;is'lo:r~czeniem 

- . CUJe a-eh agronomów z wyższym wy- c~as WOJny. Po.czątkowo, jako skarb- lekarskim. Rodziny po poległych 0-

wpły n;~ Jtorzy Stnie Da zaopatrzenie mas odbiOrCÓW kształceniem, 1 lekarz-weterynarz, 3 mk, potem w charakterze buchaltera, trzymują zasiłki. Kołchoz wysyła. 
. . I' techników agronomów i 4 buchalte- a od ~945 rok~,Jak~ pi;zewodnk~ący, członków do uzdrowisk i'11anatoriów, 

dowość, · państwdwych przedsię- współzawodnictwa między hurtownia rów. ·- „ • rl · · ' ' • W okresie jego pracy kołchoz· otrzy- udziela pożyczek zw.-otnych i bez-1 Współzawodnictwo pracy, którego 
wspaniały rozwój obserwujemy od 
dwóch lot we wszystkich nieomal dzie 
dzinach naszego życia gospodarczd· 
go, zostało zoinicjowone wśród pra
cowników państwowych ogniw han
dlu dopiero z początkiem roku bieżą 
cego. To formo szlachetnej rywaliza· 
cji przyniosła już na terenie PCH pięk 
ne rezultaty; Współzawodnictwo mię 
dzy pracownikami Państwowej Cen· 
tioli Handlowej rozwija się w dwóch 
kierunkach. Przybiera formy współza• 
wodnictwa zespołowego między oo· 
szczególnymi plo~ówkami hurtu lub 
detalu, oraz współzawodnictwa Indy 
widuolnego przebiegającego we· 
wnątrz poszczególnych placówek. 

biorstw han::llowych branży spożyw- mi PCH - Skierniewice podniosła W celu zapobieżenia skutkom po- mał Order Lenina za wzorowe go- zwrotnych na remont lub budowę do-
czej. swe obroty o 8 milionów, czyli o 25 suchy urządzono system irygacyjny spodarstwo. mu, zakup bydła, we!ela ,itp. 

t t k d I O d 15 km rur cl ··1'ałaJ."CY p Sekretarz organi:r:acJ·i partv. J·neJ·, 
Swiodczą 0 tym cyfry. W miesiącu procen w s osun u o p anu. z o - ·. „ rzy po-

b · I · ' t d mocy siły ele'·t··„··zneJ· Walk tow. Mikołai· l\lyskow, syn biednego GRUPA PARTY/NA -czerwcu Hurtownia w Sieradzu w sto yc1u po my p1erwszens wa za ecy· " - • - . a ze 
d I t dl · · k szkodnikami· ros'l1'n promad · t chłopa, wstąpił do komsomołu w 14 KIEROWNICZ." SILĄ sunku do preliminowanych obrotów owa y u pono o na1w1ę szq spro- , „ zona Jes '2' 

Wnos'ć 0 aan·zacy·na 0 0 dyscypl' systemem chemicznym. roku życia, a potem do WKP (b). 1-
podniosła je (w tra~cie trwania pierw r,_ 1 I r z 1· Przy pomocy grupy partyjniakó'v re- 30' członków partii i 2ą komsomo 
szego etapu współzawodnictwa o 5 na pracy. ców ta szczupła lis:zebnie 
milionów czyli 0 jedną ósmą w stosun ~rzebiegojqce "'! '.CH współz?v.:o- LUDZIE KOŁCHOZU • alizuje na swym odcinku linię Partii grupa. jest• przodującą, 1rierownicz:} 
ku do Plano'w. dn1ctwo przyczyni się do podn1es1.3- Sukcesy, o których opowiem, nie - ze słuszną dumą opowiada nam o 'ł k ł h · · "' dz 1 

Sukcesach kołchozu - o ty.n 1, J"ak szyb s1 ą w o c ozie i przep1·owa a o -
nia poziomu dziołalności ogniw poń- spadły :r. nieba. Społeczeństwo brzymie prace. Wszyscy - bez vry-

Hurtownia w Wieluniu, podniosła w stwowego handlu spożywczego. W o· tego maleńkiego państwa twar:io ko ludzie dojrzewają i w jaki spo- jątku _ uczą się. Istnieją różne ko
tym czasie swoje obroty o 9 milio· 1statecznym reżultade wpł"nie fo ko- walczyło o lepsze życie dla siebie i sób zwalcza się trudności. ła: Kółko dla nauki historii WKP(b) 
nów zł. pr_z'.'!kroczając preliminowane rzystnie no zaopatrzenie - najszer- swych pokoleń. Podobnie, jak i we Jak już· wspomniałam, współzawod wyższego i niższego typu, kółka po
sumy o blisko 25 proc. Zwycięzca szych mas odbiorców. wszystkich kołchozach w OV.'YJ!l okrc- nictwo ifst podstawił w pracy i źród- lityczno-ekonomiczne. z inicjatywy 
------------------------------------------------- łem wielu'sukcesów. Wszystkie trud- partyjniaków zorganizowano codzien-
DO.U i szhola ności usuwa się przy pomocy współ- n11 gazetkę ścienną oraz podczas 

zawodnictwa. Brygady przyjmują zo- specjaln_ych prac w polu ukazuje sit 
bowiązania, które prawie zawsze dwa razy w tygodniu gazetka mo!>i
przekraczl\ją ogólne plany. We współ lizacyjna. Gazetki redagują komisje, 
zawodnictwie uczest~iczą wszyscy. składające się z 15 osób. 

Pierwszy etap współzawodnictwa ~---------------------------------
rozpoczął się w maju i wyznaczony 
był na czas dwóch miesięcy. Objqł 
on wyłqcznie ' ogniwa hurtu PCH. 
Wziął w nim 

1udział w lodzi I woje
wództwie łódzkim personel 17 hurt0..: 
wni PCH. 

W y~howujemy nowe pokolenie Przodują kobiety - i to zarówno 
w pracy, jak i nauce. Wszelkie niedoci~gnięcia w re11;li- , 

zacji planu kołchozowego są omawia
ne na zebraniach partyjnych. Do po
wziętych a nie wykonanych uchwał 
powraca się uporcz~·wie, aż do skut-

Jeszcze o szkolnych Komitetach Opiekuńczych . PRACA Z PLANEM W DŁONI 

Zwycięzca w wolce o lepsze meto- Niejednokrotnie poruszal:śmy już j dowy socjalizmu, ale wysuwa się tu 
'dy i wydajr.ość procy stał s•ę c:espQ.! na naszych łamach StJ>rawy ważnych i wiele innych zadań. Członkowie 
hurtowni w Skierniewicoch. Okozal i odpowiedzialnych zadań szkolnych Komitetów Opiekuńczych winni 
się on najlepszym nie tylko w kon~u Komitetów Opiekuńczych. W okr:!- wraz z nauczycielstwem zabiegać, a
rencji wo:ewódzkiej, . ale zdobył . ·,„v· sie powstawania pierwszych ich by młod.:r.leż dostatecznie zaopatry
nież pa!mę pjerwszenswa we wspo.zo kroków staw:aliśmy przed Komiteta wana była w podreczniki, w póm'o- . 
wodnictwie ogólnokrajowym, uzysku- mi, jako ich główny c~l, pomoc w ee nauko,.Ve, a jeśE tych ostatnich 
jąc tytuł „przodi,i_jącej hurtowni w Pol- zbliżeniu młodzieży z otaczającym brakuje .przyjść z pomocą w ich u
sca" oroz zdobywając w nogrodę - .ią życiem, powiązan;e jej z klasą ro zyskaniu. 

aparat rorliowy - dar. Ministerstwa botniczą i chłopstwem. 
Również baczna uwagę skierować 

Handlu. Ponadto premiowano szereg Dzisiaj, :po k:lkumiesięcznych do- winni członkowie Komitetów '1a 
pracowników ·tej hurtowni, · na któ· f.wiadczeniach możemy stwierdz'.ć, opuszczanie przez młodzież godzin 
rych czo!o ,wvsuwojq

1
• si~ ob. ~b. że poważne osiągnięcia na tym od- szkolnych. 'Tu bowiem nie zawsze wy 

Skrzat, Borowski, Stoni<1ew1cz, Kanio, cinku mamy już poza sobą. Wię!~- starczy wpływ samego nauczyciela, 
Smoktunow:cz. szość szkolnych Komitetów Op:ekuil b . dostatecznie zresztą o ciążonego pra 

W a1r,Jg· 1·m et"'p.'ie „ 1spo' !zawodni- czych zapoznała młodzież bliżej z 1 ł , . t . . 1 
u • cą, a e tu w nsme o w1era się po.e 

ctwo rozpoczętym w lipc~ uczestniczy praca swych Zakładów, zapraszała do działania Komitetu Oniekuńczego 
li ' już, n e ' tylko i::mcown1cy hurtow::11! uczn:ów do f~br~k, ~adzierzgnęła który w wypadku stwierdzenia dłui
ale i personel 124 wielob ronżowydi wę~kły p_orozumiema.ł rod 1.ę~zy zkprzlodo szej nieobecności dziecka winie11 zba 

kl · . :.,,. ·z •eh Pie rwsze mie·1 wn1 ami pracy a m o nezą s o na.. • . , 
s epow -spoL. , w~ ) . . dl h t Jest r zecza niewątpl:wa że łączność dać powody i szukać wyjasmen i:e 
sce w tym etapie: pr~ypo o .ur o - I ta w obecnym roku !ti:kolnvm ule"- strony rodziców. 
wni łódzkiej połozoneJ ni;- ~ho~nacn nie j 0 szcze większemu pogłębieniu~ z „ Mając te sprawy ra uwadze, Komi 
Drugie, mie jsse ~a\ęły Skierniewi~e.ni- tej p;ostej przyczyny, że akcja Kom: tet Opiekuńczy pomoże nauczycielo-
Wspołzawoont~two pracy w g·ce tetów Opiekuńczych daje pełny wy- wi., pomoże dziecku i rodzicom i nie-

woch handlu po nstwoweg,o. ma no_, . raz zarówno prągnłenlom młodzieży watpliwie Vlrpłynie hamują.co na nie-
lu podniesienie rentowno~_ci pr:ensię jak ł robntników. -
biorstw. T ote.ż w punktacp zwrocono · · pożądane zjawisko drugoroczności w 
uwagę na takie sprc;.wy, jok: z ','.ini ~j- Byłoby jednak n:edopuszczalnym klasach. 

Szenl·e kos-.to'w własnych, oszczę .norć błędem, gdyby Szkolne Komitety O Ch d . 
'" ' · l · l · I J'eszcze J

0 edna sprawa. o z1 o 
na ko<zta:-h handlowych i osobo- oiekuncze ograniczy y się wy aczn1e 

- - I' d · t 1 · należyte wyposażenie bibliotek szkol· 
Wychl dyscypllna, pracy, . term_inowa o tego p;erwo nego swego ce u 1 u- , . 

· ły · d od j · nych. Należytego zarowno \V sensie 
Sprawo..,do\VCzO'sc, ro.c1onal1zator_- waza go za Je yny, suwa ąc mne . k .. h „ t · d · · · d i dostatecznej ilości książek, Ja 1 ic 
Siwo Stosowa ne na odcinku orgon1· s OJące prze n1m1 za an a. 

doboru. Pobieżny nawet przegląd bi
i:ocvii:iym, zwiększenie obro:ów. Należy do nich n:ewątpliwle na- bliotek wskaże nam, że dobór nie 
' We współzawodnictw>le ~o:zqc~m wiązanie szybkiej i śc~słej współpra zawsze jest właściwy i że wielu szko 
slą w oge ndoch PCH lodzi 1. wo1e- cy z nauczyciel!'twem, któremu Ko- łom brakuje książek, wychowujących 
wództwo łódzkiego bie rze udział 669 mitety Opiekuńcze mogą i powinny młodzież w duchu postępowym i de
pracowników hurtow~i or?z 251 . ~ro- i_x>móc przy wyćhowywaniu młod?:e mokratycznych. Zd.arzają się również 
cownrków sieci detal1czne1. Wvnik1em zy. wypadki że biblioteki szkolne zaśmte 
współzawodnictwa zespc;iłowego_ ~ in Odnosi s!ę to nie tylko do ~pół- cone są jeszcze literaturą faszystow 
dywidualnego jest wyrazn~ zmM'l iSZe pracy w dążeniu do tego, aby pol-1 ską. 
nie kosztów własnych, które uwyd'.J· sk'.e dziecko wychowyw.ane było w * "" • 
tnił~ sią we wszystkich placó1~ka :h myśl wskazań obecnej polskiej rze · .. 
PCH: Po nadto wzrosły znacznie o czywistości, a więc w duchu nowych~ Om?w1hś~y . t.u tył~'? J?!atiorm~ 
bWl.ll. Tym samym podniosła się docho zadań, powstaiaCYch na drodze bu- na. ktorych 1stmeJe mozhwosc realneJ 

• 

K ołchoz pracuje planowo - rea Ii
i ożywionej współpracy. Możliwości zuje cząstkę ogólnego planu ea-
tych jest jednak o wiele więcej. Z za Jpgo kraju. Wyniki są znane _ koł
dowoleniem należy przeto przyjąć choz u:ryskuje milionowe dochody. 
wiadomość, iż już wkrótce ukaże :.;ię 

Przeciętny roczny dochód p« wojnie 
pismo p. n. „Szkoła i doni", które wynosi 4 miliony rubli. : 
wskazywać ma członkom Komitetów Podział docl·odów jest następujący: 
Opiekuńczych drogi i sposoby dalszej 15 proc. przeznacza się na rozbudo
współpracy tak w ważnej i odpowie- wę kołchozu, 8 proc. na podatki, 3 
d · 1 · · k · t h proc. na kulturę rolną, 35 proc. na 
~ia n~J pracy Ja ą Jes _w~c 0 ":a- sztuczne n.\wozy i nasiona, 41 proc. 

me dziecka przez dwa wspolme dzia- na podział wśród kołchoźników. Każ. 
łające czynniki - szkołę i społeczeń-1 dy kołchoźnik otrzymuje za ustalony 
stwo. dzień pracy (trudo-dzień) • 15 rubli 

J. Szczepańska. i 13 kg kartofli i jarzyn. 
, 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••„•••• 

Odpowiadamy na listy 
Ob. Jezierska Maria, tkaczka z j b1yki prz~widuj~ budowę t~k~ego ka 

PZPB Nr 5. Za pośrednictwem nasze r.1:łu w medalek1ei przyszłosci. 
go korespondenta fabrycznego dono- Ob. Tadeusz Sypnlel~ski, lok_ator 

· . . . . de.mu przy ul. gen. $w1erczewsk1ego 
s1c1e o mewłasc1wym zachowaniu Nr 16. Jak nas poinformowano w Ko 
się lekarza Ubezpieczalni Społecznej misji Mieszkaniowej, pralnia zn;ijdu
- · dr S. Powiadomiliśmy o tym fak- jąca się w dornu przez Was zamiesz-

. . . . 1 kałym, może być przeniesiona do in-
ne DyrekCJę Ubezp1eczalm Spo ecz- . b'k .. t. b d · · · 

1 
k 

1 . . . PeJ u 1 aci1, ym ar zie], ze o a 
nei, która obiecała, ze zbada 'vVaszą pr<' lni odpowiada wszystkim wymo-
interpclację i w wypadku potwier- gom lokalu mieszkalnego. 
dzenia zarzutów, wyciągnie w stosun Jest rzeczą słuszną, ~e lokal ten o
ku do niesumiennego lekarza daleko trzyma ~ezdomna rodzm~ robotnic~a: 

Naturalnie - Zarząd N1eruchomosc1 
i administrator domu powinni do
pilnować, by urządzenia pralni nie 
zcstały uszkodzone. 

idące konsekwencje. 
Ob. Krężołek, ul. Batorego 36. Pi-

5:recie, że mieszkańcy Widzewa nie 
mogą spać w nocy, gdyż „Wi-Ma" 
r.ccą wypuszcza nadmiar pary z ta
kim szumem i świstem, że słychać je 
w promieniu kilku kilometrów 

Skierowanie tej pary do odpowied 
nich kanałów, któni by tłumiły świst 
- jak nas informują w „Wi-Mie" 
związane byłoby z ogromnymi wy-· 
datkami. Niemniej jednak plany fa-

/ 

Ob. Miskiewicz. Podobnych listów 
jak Wasz o.trzymujemy wiele po o
statnim antypolskim przemowieniu 
papieża. Fakty, które przytaczac:e w 
liście o stosunku Watykanu do Pol
ski' ,są og~ie :Z'ZM.ne i były publ:
kowane orzez orase robot.nic~ 

ku. I . . 
Bardzo ważną rob odgrywaJą gru

py a11:itatorów. Każda 'bry17a~a ma 
jednego agitatora. Plan miesięczny 

dla kołchozu omawiany jest razem z 
agitatorami. Kolektyw agitatoróvv 
składa się z partyjniaków, komsomol 
ców i bezpartyjnych' - razem liczy 
on 45 osób. Zespół ten posiada także 
swój miesięczny plan pracy, ściśle 
realizowany pod kierunkiem i kon
trolą organizacji partyjnej. Plan o
bejmuje pogr.dauki, referaty, gawę
dy itp. 

Tak w pi·zyb1i!E-niu wygl::<da koł
choz im. Pamięci Lenina. 

Nie jest to bynajmniej kołcb-.>z 
wzorowy. Są w ZSRR kolchozy-ml
lionery o dochodach 10- 15 milionów 
rubli. Ale ~ ten ~kromny kołchoz 
stanowi jaskrawy dowód, co można 
zdziałać wspólną pracą w ustroju ;;o
cjalistycznym. Oglądając kołchoz W5i 
Tarasówki, majątek kołchozowy, 
stworzony już nie przypadkowo, nie 
na ślepo, ale świadomie, w oparciu 
o naukę, przy pomocy własnej wiej
skiej inteligencji; rozmawiając z ludź 
mi z kołchozu, którzy z dumą opo
wiadają o swych sukcesach w gospo
darce i w szkole; oglądając dzieci w 
przedszkolu i żłobku pamiętam 
przez cały czas o tym, że była to 
przecież niegdyś wieś o. trzech karcz 
mach i że... najtrudniejszy był po
czątek. 

Nasza polska wieś może czerpa~ 

przykład i naukę z doświadczeń ra
dzieckiej wsi - początek będzie nie
Wlltpliwie lżejszy a ·~rspektyw1 
02romne. 

B. Beatus. 
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Dzięki pomocy państwa -. · . · .~. · : Chłopi z Brzeźnicy protestują 
p rieprowa dz i my sprawń ie jesienną a kc i ą s mwną pri:~!.~~~.„~~t!~~.i~„.~,:~~!!~~i:.~.!·!~!i! 
Żniwd mamy jut poza sobą. W jaką poświęcić musimy sprawie rolnikami zadanie podniesienia jd 

całej pełni idą omłoty. Wykazu- produkc ji rolnej. kości tych upraw, szczególnie w 
ją one, iż mirno niesprzyjających TEGOROCZNY siew jesienny, zakresie upraw roślin przemysło
warunków klimatycznych na wio· da swój efekt gospodarczy dopie wych (buraki cukrowe, oleiste, 
snę, i w okre~ie ,żniw, przedętne. ro w roku Hl50, a więc w pierw- włókniste i tp.). 
zbiory są wyższe, niż w lat'}ch u- 1;zym roku planu 6-12 tniego. Jest ST A WIA.JĄC duże zaddnie 
biegłych. więc naszym obowiązkiem i naka- przed rolnictwem, państwo stwa-

Poczucie dobrze spełnioąego o- zem społecznym, dołożyć wszel· rza jednak odpowiednie warunki 
bowią.zku nie zwalnia nas jednak kich starań, zespolić wszystkie si dla ich wykonania. Tak więc, Pań 
od dalszego.,wysiłku i czujności, ły, aby ten efekt gospodarczy w stwowy Bank Rolny uruchomił 

postaci pomyślnych zbiorów, ICH już 1 milrd: 260 miln zł . .kredytu 
, I 

Zakontraktowano 
już ponavd 425 tysięcy 

sżh.1k. -trz ay 
Rozpoczęte w lipcu br. kon

traktowanie trzody cfalewnej na 
195~ rok przebiega, i ak dotych
czas, bardz:i p::imyślf1:e. 

Na picrwmy ,kwa ·tał 1950 r. 
gminne spóklziclni m'.ały zakon 
traktować dostawę 60() tys. situk 
tuczników. Do ;n '.erpnia br. za
kontraktow~no w całym kraju 
ponad 423 tys .. s~J uk, co stanowi 
70.3 proc. planu. · 

ILOSCI I JAKOSCI był zgodny - jako pomoc dla mało i średnio 
z zadartiem, jakiz stawia rolnic· rolnych chłopów na tegoroczne 
twu nasz plan. Oczyw!ście w rol- siewy jesienne. Na zakup ziarna 
nielwie, w większym stopniu, niż siewnego chłopi otrzymają 375 
jakiejko;wiek innej dziedzinie go miln. zł., na nawozy sztuczne 650 
spodarczei, wyniki produkcji, za· 1 miln: zł., na_ orkę 235 mil~. zł: 
wi-słe są od sił natury, niczależ- Juz obecme we wszystkich wo· 
nych od woli człowieka. jewództwach dokonano rozdzia· 

Tymbardziej jednak powinni~· łów kredytów z udziałem czynni
my uczynić wszystko, aby te pro· ka społecznego, uwzględniając 
cesy produkcyjne, które zależne pr~e.de wszyst~im powiaty najbar
eą od nasz•j prrtcy, zostały wyko dz1e1 potrzebujące pomocy. Znacz 
nane bez reszty. A więc uprawa nie zwiększona w bieżącym roku 
i obs:cw j;:ik największej powierz 1• s'eć .P?\~iatowych oddziałó~ PBR 
chni gruntów. A więc jak na jsta· umozhw1 chłopom otrzymame kre 
r.~nhic!·>Z':! przeprowadzenie tyr.:1 :lyt?w. na miejs.cu. W gmindch, 
rob6t, przy wykdrzystaniu po:no- udzie Jeszcze me ma placówf'k 
cy ti>chnic;i:nej, matcr'.ałowej (na· ~BR, ~hlopl powinn! zgłaszać stę 
wo0y szti1 c~ne i 7iarno s!cwn · 1 1 ao [;r:i nnvc'. :::dow ZSCh, k tó 

już dziś więl<oszymi zasobami ma 
teriałowymi 1 finansowymi, jak 
również rozleglejszą siecią orga· 
nizacyjną w terenie. 

Chodzi wi~c o to, aiby te zwię· 
kszone możliwości materiałowe i 
finnasowe, jakie Państwo z wysil 
kiem zgromadziło i udostępniło 
rolnictwu, zostały w pełni jdk 
najcelowiej przeznaczone i zuży
te. 

Pomoc sąsiedzka i organizacyj· 
na, racjonalnd gospodarka sprz't· 
żajem, sprzętem i ziarnem, umie· 
jętne rozplanowanie prac w polu 
i wczesne ich podjącie pozwoli 
w znacznym stopniu usunąć braki 
i trudności które stoją jeszcze 
przed nami, umożliwi zaorat wtę-' 
cej, uprawić staranniej, obsiać 
lepiej. 

A to właśnie 
o tym, że nie 
dla rolników 
miastach. 

stanowić będzie 
zabraknie chleba 
dla jego braci w 

Emil Tokar. 

2'ebranie Gminnej Rady Nuroclowej z ud:iułem mieszkańców cale} gminy. 

Na zebraniu tym chłopi omau·iali ostatnią antypolską uchwalę W' aty• 
/w11u, a nu zakończenie podjęli jednomyślnie re:;ol!Lcję protestującą prze 
citcko nadużywaniu wiary clla celów politycznych. 

W uchwalonej re:olu~i m. in. czytamy: 

„- My, mieszkańcy gminy Brzeźnica zebrani w dniu dzisiejszym, 
•twierdzamy, że ostatnia uclw:ala rr atykanu jest aktem politycznym, ln4 

jqcym ua celu pow3tr;ymać miliony chłopów i róbotrtików od udtuuu 
w dziele odbudou')' 11a11::ego kraju. 

Zdajemy sobie spratcę, że uchu:ala Watykanu jest inspirowana pruz 
taogie Polsce oirodki zagraniczne - podżegaczy wojennych i łmperi4 

lwów. 

Dlatego u: całej rozciągłości popieramy stanowisko :.4jęte przez Rząd 
Ludowej Polski, stanotdsko, którego wyrazem był dekret o ocliroll.ie 
i u:olnoici wmienia i wyznań religijnych z dnia 5.Vlll. 1949 rohu. 

W · zwi1..tzku z powyższym żądamy przestrzegartla i pośzanotc:ani11 

przez duchou·ieństu:o obowiąz11jącego ustatcodawstwa Polski. 

żądamy od vr=edstatdcieli kościoła pel11ej lojalności w stosunku do 
R:ąd11 Polski L11do11"e]"'. 

88 Kół GosPodyń Wiejskich w .POW. wieluńskim 
Plan za pie .'sze 2 mies:ą~2 ł t · · · b d · wykonano w !11/16.3 proc. f;nnnsov:cj (kredyty PBR), którą re za a \.V1ac im ę ą otrzymdme D L.. • d . 
Najsprawn! 1 odbywa s'.ę kon- Ok'.JZUjc państwo mało i średnio- krt>dylÓW. z kredytów korzystają 01.:łrze zorganizowana praca a1e 

traktowanie t zody w woj. łódz- rolnym go.spodarstwom. równirż powstające spółdzielnie 
dobre wyniki 

kim, gdzie ju;'; 22 lipca br. wyklJ- Powierzchnia tegorocznych za· produkcyjne. Referat Kobiecy Związku Sa- kształt jego działalności i Ż:y- być przykładem dla wszystkich 
nano plan n~ 1 kwartał w 100 siewów jesi::nnych w gospodiir- RÓWNIEŻ zaqadnienie zaopa- mopomocy Chłopskiej w Wie- wotności. Mamy nadzieję, że w Referatów Kobiecych w innych 
proc .. kontr<l'ktując 66 tys. sztuk ·>lwach państwowych wyniesie trzenia rnaterialoweqo rolnictwa luniu prowad::i ożywioną d::ia· drugim półroczu os;ągnięcia te powiatach naszego wojewód~· 
tuczników. ·becnie w woj. łódz- 480 tys. ha, a więc 9 procent wię zostało należycie rozwiązane. łalność, organizując kursy, wy- w dwójnasób wzrosną. Powy- twa, jak należ:y je sobi~ zortta-kim chłop: kontraktują ponad · · · b' I D t · d k · · cl · 1 k. ~ plan. cei. mz w u 1eg ym roku, w qo· os awy nawozow sztucznych stawy, poga an i ora:: prowa- zeJ po ane prace wte uńs 1ego nizować i przeprowadzić w te· 
Również, dobrze kontraktują spodarstwach chłopskich - 5 670 pod zasiewy jesienne wynoszą ok. dząc prace instrukcyjne wśród referatu kobiecego ZSCh mo!-~'l renie. (Jot) 

chłop! z woj. wrocławskiego i tys. ha, czyli o 6 procent więccJ, pól m liona ton, co powinno cal- kobiet wiejskich. 
bkialłos~o~Y:ibego. yv woj. wrocław- ~,~~ wm:oko~j~.tw ~iką":uidnaaCJd.achooddizoą- k?wi~ile. z:!po~oić z~po~rztebowa- W pierwszym półroczu zor-, ~ R b t f . 
S m JUiJ'o ~me Wykonano plan & me r DIC' a I wzmoc lil ern;;yw· gan:zowane zostały 53 koła o o n cy kwartal(ly w 102,9 proc., zaś w cef j::-sieni ogółem 190 tys. ha. ność upraw. Mechanizacja rolnic 
woj. bi/.łostockim - w 94,!l proc. Niezależnie od zwiększonego ob- twa, jakkolwiek jeszcze niedosta- W KGW SCłt. zrzeszają\'.e „ li 

f~ szaru upraw, Plan stawia przed teczna. Stdnowi już jednak poważ 1.072 członkinie. Łącznie z istnie wz1ę 
---::- --:---_:_ __ _...._;; ___ ~---''-"-..;.,_-----"---- ne ułatwienie dla terllfi'nowości f jącymi już kołami daje to w su . udział 

Spi• ,d~ • I o• d k z jakości pracy w rolnictwie. Me· mie 88 kół i 1525 członkiń. 
O Z. 18 czy sro e drow·1a c?aniczna siła pocią51owa w posta_,Jedn~k dz~ałalRość referatu. nie w uroczystościach dożynkowych w Skrzyńsku 

ci 1~ tys. traktorow uzupełnia ogranicza się tylko do organ1zo- . . . • 
braki w sprzężaju i przyczynia się wania kół Bilans pracy za piar- W dniu 4. 9. br: do Skrzyńska się na; mteJsce uroczystości. Na 

Powstaje w Wyoielzowie do unowocześnienid pracy. Sieć ·1 . ~ . L;awitały dwie ekipy robotnicze, wstępie zostały wygłoszone prze-

~ 
e 2 tysięcy ośrodków maszynowycn "".sze P~ rocze ma. szereg J?Uh·. kt~re wzięły udział w Swięcie Do mówienia, po przemówieniach M.-

/ - Y Wygiełzowie, powiat łaski zakup karetki, pogotowia, która zaopatrzonych· w nowoczesny ~ow, ktor~. W ~ełm obraz~Ją ro- żynek w Skrzyńsku. Pierwsza eki stąpiło uroczyste wręczenie wi~ń-
p ojektuje sh~ założenie spółdziel- ?oc'.erałaby do chorych mieszka- sprzęt i narzę<lzia, również przy- znorodn~sc zamteresowan . refo- pa była z Fabryki Wyrobów Og- ców przodownikom pracy wsi i 
c ego Ośrodka Zdrowia. Ośro:iek Jącyc? w odległych wsiach wyżej czyni się do ułatwienia, przyśple ratu kobiecego. I tak w t)lerw· niotrwałych z Opoczna, druga miasta. Na zakończenie odbyły siit: 

~ tpn ma obsług;wać cztery gminy, wym:enionyc~ gtnin do:vo~ąc le- szenia i ulepszenia jesiennej orki szym półroczu t. zn. od stycz- zaś z Łodzi. występy artystyczne, na które zło 
• 11 mianowicie: Wygiełzów, Zelów, kar.za sp;cjahstę. Usługi osrod~a i siewów. nia do sierpnia br. zorganifwv..-J Po południu mieszkańcy Skrzyń żyły się tańce ludowe, pieśni, f.1:1 

Buczek 'i'Btilny .,, ·oba<jmując•·tym ~a_Ją PY,.C . ł>ezpłatr.e to znaczy, ze CHŁOP, robotnik . rolny, osad- no 18 akademii, 40 pogadan ~k ska !Zaczęli się gromadzić przed scez;izacje i wiersze w wyko11&niu 
. ' . kazdy z obywateli zapłaci tyfa0 nik, administrator majątku pań- na tematy aktualne. związf}ne ~ Zarzą~em. Gminny_m_. Przybyły szk~ podstawo~ych. Na ża.k•>ń-

san:iym ~wyrni ~lywam.: około 25 jednorazowo na okres toczny 600 stwowego, członkowie spOtdzielni za adnieniami Polski wspok:e- o~gan.z.acJe 1:°łodz1e~o~e, par- czeme odbyła się zabawa. 
tysię~y, 1l~9S(il:-1 P~.~Je~!OWślQY zł. otl •rodz:ny obojętnie z .ilu ona P.arcelar.y1·no-osadnkzych przyst<>- g. 26 b • KGW SCh he pohtyczne i .młodz1ez szkolna., Korespondent ,Głosu Chłop-. d k b d . . d ł k 1 t . . " sneJ ze ran . na O d . . 14 h 'd d . k k. '" osro ei ę zie pos1a a omp e - O.!;Ób się. składa. Opl_a ta ta będzie pu]ą wii:.c... do tegorocznego siewu . , • ł _ b ł f go z1me poc o ?zyn owy s 1ego 
ne wyposaż~nie gabir.etu wewnę- up?ważntała do zwrócenia s:ę po jesiennego w warnnkach 0 wiele ktorych wyg os,_o?d { ~ re

1 
e~~ przemaszerował przez ulice i udał w, z. 

trznego, okul:stycznego, wenery- kazdą poradę ]ekars.ką. Termin korzystniejszych, niż poprzecrnro. ty ~.pomocy sąs1e z 1e.1, a_<qt 
cznego, gruźliczego oraz aparaty otwarcia tego spółdzielczego ośrod Również organizacje rolnicze, a :•I-I . itd. Poza tym ~ef erat. zaJmH 
jak Roentgenowski, lampy kwar- ka z.dr~wia zależnr jest od zakoń j przede w.3Zystkim Związek Samo J~ s1~ c.alym ~zereg1em mn':'ch 
cowe i in. Pota tym przewiduje s:ę czen1n remontu lo;<alu. pomocy Chłopskiej rozporządza me mme1 waznych spraw ~ak 

Z żqcio L ZS-ów 

Powiał brzeziński 
' .~ przodu: 

Ludowych Zespołów Sportowych 
• • • ·w o.~gan 1zac11 

Akcja usportowienia wsi podję-1 Powiatowa Rada Sportu Wil!j- I C~lem uaJrtywpienia LZS-ów }J(} 

ta przez Związek Samopomocy skie~ w Brzezinach otacza 01ie1':11 wiatu brzezińskiego przeprow!ldzo 
Chłopskiej, a przeprowadzana wszystkie LZS-y. Ostatnio rozpro no eliminacje do mistrzostw w ;:d 
przez wojewódzkie, powiatowe i Wadzono wśród nich sprzęt sporlo ce ręcznej. Zwycięskie zespoły, 
gminne Rady Sportu Wiejskiego wy za milion złotych. Poza tym które zajęły I, czy II miejsca, wal 
mo~ się już poszo:yclć znncznymi Pow. Rada organizuje rozgry;1!d czyć będą o mistrzostwa powiatu 
sukcesami. Te osiągnięcia jasno międzyclrużynowe. dba o ilościo- 1~ września br. w Brzezinach. 
nam wskazują, że sportem in- wy i je.kościowy ro~wój sportu na Korespondent „Głosu Chhp-
teresuje się młodzież wiejska w wsi. skiego" St. Krakowiak. 

Brawo! Robotnicy ,,Kary'' 
chłopom z Poli eh na 

na przykład rozdziałem wypra- -------------
wek niemowlęcych, kierowa- Hutnicy piotrkowi:;cy z „Kary" tov•;ę., a dochód z tei imprezy 
niem chorych kobiet na wczasy "' ramach akcji łę.czności ~)(l przeznacto·no na. remo.nt szkoły. 
1 · k 1 · wieLlzają. od pewnego czasu t1 eczntcze, przesz ' O emem przo- \v najbliższych dniach zakupi 
d · cl · k' · k wieś Polichno. Ostatnio po5tano owmc z rowia 1 1erown1cze · ·i· · · · si·e "a uzyskaine 3:; t~·s. zł· kr w1 i 0111 zaiąc sic remontem ,_ v " 

dziecińców letnich itp. Ponadto ~zkol~' - w Z\\'i~zku z t~·m zol'~a 
zorganizowano 25 dziecii'lców, nizowano zaba\Yę i loterie fan 

niecz ne materiały i szkoła zosUł 
nie "~Temontowana. 3 kursy Żywienia rodziny (goto 

wania i pieczenia), 40 zespołó'N 
ogródków warzywnych, 9 ze
społów wychowów kurcząt, 6 
kursów kroju i szycia oraz 4 wy 
stawy z pracami gospbdyń wiej 
skich. 

Ten pobieżny przegląd prac 
i osiągnięć Ref er atu Kobiecego 
obrazuje nam w pełni cało-

Przeszło 6,5 miln. złotych 
· wpłaciło Kutnowskie na odbudowę Warszawy 
W związku z miesiącem OdbUdo-1 i nakreśla się pła11y na przyszłoH 

wy Warszawy, w powiatach nasz~- Takiego podsumowania dokonś. 
go województwa dokonuje się pod- przed kilkoma dniami Komitet Od
su~owanie dotychczasowej pracy budowy Warnzawy w Kutnie. Wy-

:;topniu nie l'!ln!ejszym n ' i w mieś 
cie. 

Jednym z Powiatów naszego wo 
jew6dztwa, który się może jJo
szczY.cić najpiękniejszymi wynik.a 
mł w dziedzinie upowsł'.echnie:lia 
sportu na wsi jest powiat brzazit\ 
ski który posiada w tej chwili J 9 
Ludowych Zespołów Sportowvch. 
Sil to i::espoły w Gałkowie, Mikoła 
jawie. B~dzclinie. Paprotni, Bc:fo
niu. Ui~źcl.,.ie, Nlew'adowle, Boro 
we.i. Justynowie. Będkowie. Przy 
łędkn Dużym, Lipinach. p;ud1vl
flkach. Olszowej, Rokicimich. K11. 
G:>łków :)I:, Będzelit1ic i Różycv. 

Kiszenie parowanych ziemniaków 
nika z niego, że w 1948-49 r. pć 
w ,at kutnows1ti \\placu na :Sl.4'vb 
6 mil. 696 tys. 557 zł. W zbiórkach 
odznac'lyły się szczególnie gminy: 

7,e:noły te . mają różne B:!kc.it\ 
j1:1k niłlti noi'pej i ręrznej, 1 ·k!<:.i-
11fl-:tye;·1r. rrim:rnst•·cztią. ::i nii•
któr~ po3i' 'h .ią rr'i•.'rni:-'l. se!'~ 
r ~r~l,.,„ '- q N·iwi <>kr·--, -ktvv.1 !'0ŚĆ 

'"''k" •Ui" T):"~-V 7. (!nfltO"T". HC
(1;.C'J.l:l1 . D::-rowcj, Rok;cin i Ró.i.y
rv. 

I . d\t U"w·a ~ ro·n '~e; w fl~
~ mszc1afs'.'ffi'"~1nwer'o"evu 

Wczoraj podaliśmy pierwszą 
część artykułu o kiszeniu ziemrtia 
ków. Dzis.:aj pttblikui ::my ć ąg dal 
szy. 
Dół do kiszenia winien być ko· 

pany tam, gdzie jest głęboko wo· 
da podskórna i możliwie w miej 
acu najwyższym, aby nie był za
lcwirny wodą deszczową spływają 
CiJ z okapu, gnojówką i tp. Zbior 
nlki buduje się różnego rodzaju 
zależnie od gleby i posiadaneqo 
materiału budulcoweqo. Zbiornik 
wykopany w ~runcle grniastym 
n:1l ży t ·; IJ.:o odpowiednio wyqła· 
chić, w~rl>ielić gęsto zaprawio
nym wci.pncm i jest już gotowy 
do n(lklndonia masy przrznarzo 
·1 - i do k '.szeniu. I 

\V qruncic lekk im doły ziemne 
możrlil wyłożyć d : skami, papą 
·1 ' r•- - •-· ·;•;in!. P'lT) c i-r "':< s: lriso
wym, b~lnmi słomy prasowanej, 
ceq!.,mi na qlinie jako zaprawiP, 

Do zb}'.ż .Jjącej się akcji s!cwnt>J lub zb11dvrać doły qlinob :te. Zbior 
przvnotowuią się energicznie O· nik do kis1enia zif rnniaków wi
śr-odki Oświaty ,Rolniczej w po· 11 ;en mieć dno szerokości 1 mtr. 
v1:,-,cie radomszczańskim. Ośrodki ąótną zaś rozp!ętość ścian półto· 
posiadają konil'.czny mat~ r ; ał sie- ra do dwóch metrów. Przeciętna 
wny w posta<'

1

i rozmaitych gatun głębokość dołu wynosi 2 mtt .. a 
ków nasion ielekcyjrtych. W długość zbiornika zależna jest od 
najbliższym basie do resztówek potrzeb danego gospodarstwa. 
Oświaty Rcil.ntczej mAją nadz jśe Dno ze ścianami i ściany między 
nawozy. I wówczas będą one w sohą winny być łączone łagodnie 
100 prócetY,.ach gotowe do iesien· ck1agło, nie ostro. Dno powinno 
nei akcii 1siewne.i i mieć bieanacv DO środku rowek 

fL0'-20 cm) co 2 mtr. przecinany 
st11dzicnkami o wymiarach 40X40 
cm. w celu ściągania nadmiaru 
soku z masy kiszonej. Aby woda 
opadowa i ziemia podczas wybie· 
rania kiszonki nie dostała się do 
zbiornika należy ułożyć ,,na kant'' 
de.okola dołu ce~ły pochylone w 
przeciwną stronę, lub \Otoczyć 
brzegi rawą z desek. ' 

Przed napełnieniem zbiornika 
należy go dobrze opatrzyć, szpary 
z.1smarować gliną I wybielić gę· 
sto zarobionym wapnem. Dno i bo 
ki wysypać 20 cm. warstwą plew 
lub sieczki. 

PAROWANIE ZIEMNIAKÓW 
Parowanie ziemniaków wyko

n:ić można trzeba sposobami: w 
skrzyni umieszczonej na wozie, 
w p;:-zewożnej skrzyni z paleni
skiem, w specjalnej kolumnie pa 
rovmicze j. 

PAROWANIE W SKRZYNI 
UMIESZCZONEJ NA WOZIE 
Skrzyn i ę umieszczoną na wozie 

sporządzamy z mocnych półtora· 
calowych desek szczelnie zbitych 
o dobrze dopdsowanej pokrywie. 
Pojemność jej musi wynosić przy 
najmniej 15 mtr. ziemniaków. Dno 
skrzyni winno mieć kilka otwo· 
rów, którymi będzie spływać wo 
da DOWstała ze skroplonej pary. 

' 

Na 10 centymetrową wart wę 
ziemniaków kładziemy przez o
twór w tylnej śtianie skrzyni ru· 
rę grubości trzy czwarte cala. Ru 
ra ta winna posiadać wydrążone 
otwory z trzech stron w odstę· 
pach 10 cm. Przedni koniec ostry 
w kształcie stożka, tylny nagwin· 
towany w celu założenia węża 
łączącego rurę ze źródłem pary. 
Ziemniaki należy nasypać pod 
sam \'1ir cch skrzvn·. ' pr:ykryć 
czystymi workdmi i zamknąć 
szczeln'e pokrywkę. Skrzynię na
leży opasać w środku łańcuchem. 
Po włączeniu pary należy paro
wać od jednej do półtorej godzi· 
ny. Oznaką zaparowania się ziem 
niaków jest wyciekanie wody o
tworami w spodzie skrzyni. Paro· 
wanie ziemniaków w skrzyni wo
zowej jest sposob ~m najtańszym 
ponieważ można wykorzystać na 
ten cel lanie żródła pary w Jo· 
komobili, mleczarni, gorzelni, lub 
w młynie parowym. 

SKRZYNIA PRZEWOZOWA 
Z PALENISKIEM 

W gromadach położonych dale· 
ko od źródeł pary rtależy budo· 
wać skrzynie ,z paleniskiem. 
Skrzynia ta składa się z dwóch 
części, skrzyni spodniej blaszanej 
(blacha grubości 3- 5 mm.) o wy 
miarach 15 X 130 X 70 cm. (Górna 

ściana otwarta), w ·skrzyni drew
nianej. sporządzone j z podobnych 
desek , z jakich była sporządzdna 
skrzynia wyżej opisana i obita na 
narożach blachą. Dno tej skrzyni 
musi być bldszane gęsto dziurko· 
wane oparte na mocnej sztabie 
żelaznej biegnącej wzdłuż dna. 
Pokrywa drewniana szczelnie do 
pdsowana z trzema równomiernie 
rozmieszczonymi otworami dla 
ujścia nadmiaru pary. Skrzynię 
drewnianą stawia się na blaszanej 
i łączy mocno śrnbami. W chwil! 
przystępowunia do parowania 
ziemniaków należy w pobliżu 
przygotowanego zbiornika wyko
pać w ziemi palenisko o rozmia
rach dna skrzyni. Na ccglanyrh 
ścianach stawia s ię skrzyn i ę , a 
boki palenJ.:;ka i blaszaną CZGść 
skrzyni okłada qrubą war~twą 
!'.}liny tak, aby płomi rń nte wydo 
stał s ię ha zewhątrz. Pojemność 
tej skrzyni wyi1osi 5-6 mtr. ziem 
niaków. Sposób parowania. Do 
blaszanej części skrzyni nalewa 
się 3- 4 wiader wody, do drew· 
nianej zaś nasypu je ziemhiakt. 
Przez podgrzewanie dolnego zblot 
nika wydobywa się para, która, 
przechodząc przez otwory górne, 
paruje ziemniaki. Czas parowania 
wynosi od 2 - 3 godzin. 

c. d. n~ -

Strzelce, Krzyżanówek i Rdutów. 
W bieżącym miesiącu, który jest 

miesiącem Odbudowy War$zawy 
planuje się organizację sz~regu im 
prez, a takie zbiórek na Odbudow~ 
naszej Stolicy. 

Pracą punktu skupu w Buczku 
należy usprawnić 

Wraz z omłotami G>:bóż naetąpił 
ter::z okres masowC'go skupu ziar~ 
na przez Gminu(! Spółdzielni~ Sa
mcpom~cy Chłopskiej. Akcja ta 
objcła już tereny wszystkich po. 
i"natow. Jednak nie \\':izyótki~ spół
jziclnie przygoto\Vahe są do maga
: yno ·:ania więk?zy::h ilości skupio
Ltc,;o tb;,ta. '1'aki wypadek zacho
:zi w Gni '.nuC!j Spółdzielni w B:n·
ku powiat łaski. Magazyn znajdu
je 1.1ię tutaj na piętrze i jest 11ic
~byt duży. Pracę pr~y zsypie tbo
ża utrudnia. do tego je~ztze btitk 
jakichkolwiek urządzeń ułatwi&.14-
cych transport worków z ziarne111 
na pierwsze piętro. Zarząd Gmh1-
nej Spół~ie1ni winien zastanowić 
się nad tą sprawą i sporządzić 
choćby prowizoryctn~ wind~, któ~ 
ułatwiłaby zsyp zboża i zlikwidq.. 

. Wała obecne niedociągnięcia. ·"' 
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·sprawcy klęski wrześniowej 
„Dnia I-go wrzesma wicehrabia Hali/a% depeszuwał do ambasadora bry. 

tyj!.kiego w Warszawie, i:e o godz .. 10.30 rano ambasador polski notyfikou.'<ll 
mu oficjalnie, iż wedle wiadomości otrzymane1 s Paryża, wojska niemieckie 
przekroczyły granicę w czterech punktach. Zbombardowano„„ Łódź, Katowice 
J Kraków. O godz. 9,00 rano nastąpił nalot na Wars:awę, w którego ~iku 
111 liczne ofiary w lud:siach, :r;abito wiele kobiet i dzieci. Ambasador Ra
czyiz.ski informował dalej, ż.e aczkolwiek nie ma wiadomości oficjalnych, otr:r;y
mal wiadomość, że przekroczenie, granicy prze:s wojska niemieckie nastqpilo 
w pobliżu Gdai1.Ska, na Prusach Wschodnich i na Górnym śląsku". 

„Jak potoczyłyby się wydarzenia 
- stwierdza w związku z historią o· 
statniej wojny światowej publikacja 
Radzieckiego Biura Informacyjnego 
pt. „O fałszerzach historii" - gdyby 
Slany Zjednoczone nie finansowały· 
ciężkiego przemysłu Niemiec hi
tlerowskich, gdyby Anglia i Francja 
miast odrzi.:cać zasadę zbiorowego 
Pl'7pieczei:stwa - zorganizowaly we 
sppł ze Związkiem Radzieckim opór 
przeciw niemieckim napastnikom? 

Agresja hitlerowska nie posiadała
by odpowiedniego uzbrojenia. Hitle· 
re.wska polityka. ekspansji znalazła
by się w klesz::zach systemu zbioro· 
wego bezpieczeństwa. Hitlerowskie 
szanse na wypadek rozpętania dru-

(„Brytyjska Błękitna Księga") 

glej wojny światowej spadłyby do 
zera. Gdyby jednak hitlerowcy, mimo 
wszystko~ zdecydowali się wywołać 
drugą wojnę światową, zostaliby nie 
wątpliwie rozbici już w pierwszym 
roku wajny". 
Czyż można coś dodać do słusz

nych słów ww. publikacji? Owszem„. 
c!c·kument, który pochodzi z zupełnie 
„innej strony", a który potwi~rdz.l 
ich głęboką pr iWdziwość. 

Oto co oisze ambasador francuski 
w Be;linie,' Coulondre, w raporcie z 
dn 1.VI. 1939 r„ do swego „szefa" 
monachijczyka min. spraw zagrariicz 
rych Francji, Bonnet' a*). Zawiadamia 
iąc na wstępie, iż uzyskane informa· 
cje pochodzą z tzw. pierwszej r<;ki„ 

• p. Coulondre komunikuje m. in.: 

tE ~ 
„Koła decydujące wiedzą, że wy· 

I R 
buch konflikt.u zbrojnego z Polską z 
r-cwodu Gdańska wywoła wojnę .po· 

. --·-· " . wszechną. Hitler zapytał gen. Ke1tla 
_ swego szefa sztabu głównego._ i ge~. 

TEMR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielą dwo wi
dowisko: 1odz. 15 I 17. W ponid
dziołki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

Brauchitscha, naczelnego dowodcę sił 
lądowych, czy sądzą, że w warun· 
kach obecnych kor.flik t powszechny 
sko11czyłby się iwydęstwern Nie· 
miec. Obaj generałowie uzależnill to 
od tego, czy Rosia pozostanie poza 
konfliktem, czy weźmie w nim udział. 
W pierwszym wypadku gen. Keitel 
cd powiedział „tak", a gen. Brau
chitsch (którego zdanie ma większe 
znaczenie} odpowiedział „prawdopo
dobnie". Obaj oświadczy Il, że w wy
padku gdyby Niemcy musiały wal· 
czyć przeciwko Rosji, miałyby szanse 

A li Jl wygrania woJny. Obaj generałowie •I' przywiązują dość dużą wagę do inter 

li - wencji Turcji i przypuszczają, że ta 
ostatnia wypowie się po stronie mo· 

ADRIA „Młoda Gwartlia" il se- carstw zachodnich tylko w tym wy· 
padku, gdyby Rosja przystąpiła do 

14 akcji. ria - godz. 14, 16, 18, 20 
film· dozwol. dla młodz. od lat 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 

Na Wilhelm-Strasse (siedziba nie · 
mlecklego, Mln. Spraw Zagranicz
nych - przyp. red.) przeważa opinia, 

poranek godz. 9.30, 11.30 
14 

że jeżeli Polska nie ustąpi, to decy
zfa Hitlera będzie uzależniona orl pod 
pisania urnowy anglo-rosyjskie!. U· 
waźa się, że Hitler zaryzykuje wolnę, 
Je~li nie będzie musiał walczyć z Ro· 
„ją. nalo1Uiast, gdy będzie wiedział, 
że zderzy sie również z tym mocar
stwem, wycofa się raczej, aby nie na 
razić na zgubę swego kraju, swej par 
til I samego siebie. W wypadki!, gdy 
by pertraktacje anglo-rosyjskie prze
ciągnęły się zbyt dłngo nie wyklu
rza ., się możliw·oki 111machu . na 
G<lańsk w naf)W::;zych tygodniach. 

film dozwol. dla młodz. od lat 
BAJKA - „Przygody Nasredina" 

godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

· GDYNIA Program Aktualności Kra 
!' . N 39" jowych i Zagran'icznych r 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodz.) - „Trójka trelf" 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 

pora.nek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz
na" - godz. 15.30. 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

R01iA - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 1 

Ri;~KORD - „Zawieja" I 
dla mlodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmm śmiałych" 
dla młodzieży godz. 14 
„Sępy" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWlT - „Słońce wschodzi" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘ:CZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. ;1.4.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, !9, 21 

Na Wilhelm-Str. panuje przekona
nanie, że w pojęciu •Fuehrera Gdań<;k 
jest środkiem, a nie celem. Podkre· 
śla się, że w swoim przemówieniu z 
28 kwietnia, Fuehrer mówił na temat 
Alzacji z pewną oględnością. 

Informacje p.)w.yższe zgadzają się 
w całokształcie z informacjami, któ· 
re jui przekaz'.l!em Jego Ekscelencji. 
Podkreślają on_, zarówno plerwszo• 
nędną wagę, którą przywiązuje si«: 
tutaj do rokowań anglo-rosyjskich, 
jak \ koniecz11osć szybkiego zakoń· 
cienia tych pertraktacji. Umiejsco· 
wiają one punkt kulminacyjny prze
silenia na miesiąc sierpień i wskazu
ją, że specjalnie niebezpiecznym bę· 
dzie okres, który trwać będzie aż do 
zakończenia toczących się rokowań" 

Z raportu Coulondra jasno wynika. 
Iż istniały jeszcze w 1939 roku szan
se powstrzymania wvbuchu drugiej 
wojny światowej. Hitler, jak widać, 
obawiał się b:irdzo walki ze Zwiaz· 
kiem Radzieckim. Niestety, udział 
ZSRR w obozie antyhitlerowskim u
niemożliwiła polityka monachijska 
Anglii i Francji, l~tóre zamiast mon· 
tować walkę z agresią. nlemiecką or· 
ganizowały akcję izolacji ZSRR, w po 
rozumieniu„. z hitlerowskim agreso
rem. Chętnie na lep tej niecnej po
lityki poszedł sanacyjny rząd Becka, 
odrzucając nawet w najbardziej kry· 
tycznym momencie napięcia stosun· 
ków polsko-niernie.ckich - możliwoś6 
p1 zyniesienia pomocy przez Związek 
Rarlziecki. 

poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla mlodz. 

WŁOKNIARZ - „Spiewok 
godz. 16.30. 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 

od lat !4 '} Wydawnictwo francuskie: Livre 
Jaune Francais, Pa'ris 1939, s. 180 -

nieznany" 181, Nr 132. 

film dozwol. dla mlodzieżv od lat 14 W. A2aiew 

Nr 2i9 - 111 a.=:s.:t l .JLZ.I J.S - !D-
-- , 

Sporl zwi~zkowy 
stojąc na straży pokoju potępia zbrodnicze zakusy 

niedo.bitkó~ faszyzmu i niecne intr.ygi Watykanu 
WARSZAWA (Obsł. wł.) - Zebfani na. Krajowej Na.radzie Aktywu N':eodzownym też je~t ściślejsze po 

SpClrtu Zv;1:;_zkowego delegaci zwtą.zkowych klubów spOrtOWych, zrzeszed wi~-zanie organizarji Z~IP ze sportem 
sportowych i Rad Kultury Fizycznej przy ORZZ.tach uchwalili następuJą,· związko'l'l"yro i zwiększenie udziału ak 
cą rezol~ję: tywu Z~IP w prac.v wychowawczo-
KRAJOW A :\"aradn. A ktrwn Sportu klasy robotniczej - związki za wodo społecznej zrzeszeń klubów i kół spor 

Z · 1 · · towych. w1:!z wwrg' w oparctU o wytyczne we, realizują. zadania. upow~zechnie-
n Ple-num cmrn postanawia realizo· nia kultury fizycznej i wiążą. ruch W poczuciu odpowiedzialności :r:a 
\~ać konsekwentnie uc.hwalv II-VIII sportow.v z walką. klasy robotniczej. wypełnienie wielkich zudnń ,sportu 
Kongresu Związków Zawod~wych w N'arada stwierdza znaczne ~i:1g-11ię- Z\Yiązkowego, kra,jowy aktyw zobow:ą 
Pob<-e nraz Kongri:~u świato.wej Fede cia na odcinku uma~owienia sportu zuje się do pełnej reali1.ac,ii wytycz· 
racji z:w:ązków Zawodowych, ' jako związkowego, w:nażają.ce się w z.or- nych CRZZ oraz Narauy Krajowej i 
w~·t~·rzne dalszej prncy nad rr,zwojem ganizowaniu około 1,300 kól spGrto- do usunięcia wszystkich braków. ' W 
kultury fizycznej polskiej klasy ro- wych przy zakladach pracy oraz wy związku ze zbl:.żającymi si~ wyborn
botniczcj, wzmacniając jej siły w wal chowaniu poważnej ilości działaczy i mi do zar'l.ądów kół klubów, 1-11rzą.dów 
ce o trwały pokój i postęp. i.nstruktorów i zwią.zania ze sportC>m okręgowych i zarządów głównych 

W~·tyczne te, stawiają. przed zwią.· związkowym pozytywnej części starej zrzeszeń sport.owych zobowią.zuje się 
zkov.·ym rurhem sportowym, jako skła kadry. pnystą.pić natychmiast do szerok;ego 
drowi). częśc'ą. dz,iałulności związków Zebrani na naradzie stwierdzają opraccwania planu masowej akcj i 
z11woclowyrh, zadania dalszej walki o jednocześnie, te istnieje jeszcze w przedwyborczej. Wyhory winny u~k
nmasowiPnie wychowania fizycznego i sporcie związkowym szereg braków i tywnić i wzmocnić organhncy,jnie 
i.>portu oraz pJdniesien:e jego pozio- niedociągnięć, do których należy prze wszystkie ogniwa li>[lOrtu związkowe· 
mu ideolng-icznego i moraln~o. Je wszystkim niedostateczna walka o go. 

Krn,iowa .r-:amda stwierdza~ałkowi- przezwyciężenie pozc1ta.lośct it·ad~ti KrajOwy aktyw wzywa wszystkich 

SPORT W ARMD r}} '\'.:~~:'.~-:'-!' =.:~·>~;·-•.rr 
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Z zakończeniem mistrzostw sporto 
wych• K. B. w. Dowódca K. B. w. 
gen Huebner wręcta nagrodę prze
chodnią zwycięskiemu zespołowi 
Warszawy. „ 

Druga porażka WęQ[Ó_! 

„Zemt"-„Vasas'' 2:0 (0:0) tą. słu~zność i właściwość form orga- sportu mieszczaliskiego: „kaµcrownlc- sportowców zwią.zkCl'Wych do daJszej 
n'za~.vjn,vch zrzeszeń sportowych, kt6 twa", „spekulanctwa" i niskiego po.. walki o masowość i wysoki poe:iom 
re w oparriu o ma~owc organizacje zkmu moralnego działaczy 1 zawod- ideowy sportu. MOSKWA (ob~ł. wł.) Węgierska 

ników oraz zbyt mała czujnoś~ wcbec Sport zwią.zkowy wzmocni swój u- druż~·na „Ya~as" rozegrała w Lemn-

POO &DNI" ~~- usiłowali wroga klasowego - przemy- dział w walce o przedterminowe wy. gradzie &potkanie z m·ej0cową. dru· 
l\łl 111 •i- cania do sportu .zwią.zkowego starych konanie 1 przekrOczenie planu pro- ż~·ną. „Zenit", ulegając jej 0:2 (0:0)4 

form 1 s;tarej treśCi oraz kłamliwej dukcji. Zwycięstwo piłkarzy Leni !\gradu jest 

I
UHHJ,,n(JJ(JIJia, !'711;~nnfl. '• zedwojennej teorii a.polityczności Sp:>rtowcy zwią.zkowi przodować b~ całko,'l'icie zasłużone, po.nie\nż z.agrll. 
~ ~~KA;f• sp~rtu. dą w walce o trwały dem~kratyt:zny. li doskonale z.espołowo, po<lc:zas gdy 

• Zbyt mało mobilizuje się członków pokój i w budowie """<-+~:w socjaJizmu W~grc1w cechowały, pod-0bniB jak po IM C73t'jD pewnej rozmowy, nasz po- kół i klubów ""'Ortow.• eh do dohro· yv~- d · · · d 'd --'l Vf ·J li pularny •trener boksersk: 1 -·· w Polsce. prze n10, za.grama 10 yw1 u ... ne. wo n~j sp rłecznej prary organizecyj 
Sztam, zwrócił słuszną uwagę na to ne.i. in~trnktor~kiej i g-o~podnrczej. Ft.·ajowa. Narada aktywu, której nie 
że jeden z rodzajów ćw:czeń gimna- Ni d obce są ostatnie wydarzenia. politycz. 
Stvcznych m1'anoWI'c1·e t. zw. ćwi'c?'.e- e ostatecznie aktywna. Jest praca. ne · ; ni rto ó · , - kół sportowych. , w im.e u sp<> we w zw1ązko. 
nia dysymetryczne, stanow:ą walną Dla rozwoju .!portu wyczynowego wych stwierdZa: 
pomoc w wyszkolenio podstawowym k<>ni~~zr;P. .ie~t w?,możenie opiC>ki nad Antypolska. polityka Watykanu sta-
ciosów i uników każdego boksera. czołow-.mi klubl\mi i zo11worlnikami. ra się WJ>rowadzić zamęt w społeczeń 

A tymczasem na treningach ba>:- N'ierÓ"·nomierne rnzmie„zrzenie w stwie pclskim i chco d~prowadzić do 
dzo rzadko widz: się stosowanie ty~h terenie dołow,vch organizRcji s-porto- sztucznego podziału na wierzących 1 
ćwiczeń. Polegają one na równoczes- wych po.woduje brak ż;vcia spo'rtowe niewierzących. Papież zupełnie jawule 
nym wykonaniu pewnego zazwyczaj go na duT.ych obszl\rach kra iu, sz:cze- z:wią.zał się z obozem imperialistów 
bardzo łatwego ćwiczenia odmien- góln'e 7.aś w małvch miast.ach. anglo-amerykańskich, dą.żą.cych do woj 
nie prawą i lewą ręką. Przykład'iltJ' Wobec istnleją.cych jeszcze bra. ny, a jego wystą.pienia. są kc>ntynuowa. 
takiego ćwiczenia może być popular- ków w zaopatrzeniu kół i klubów w niem :k:h zbl'Odniczych i antyludowych 
ny wyścig r'am:on. Opis ćwiczenia: sprz~t sportowy, Krajowa N:?.ada zamia.rów. Wielokrotne popieranie re. 
ramiona skurcz; na 1 - prawe ram:ę ZW'l'.aea. sit do Prezydium Zwiazkowej wizjonistów niemieckich jest pożywką 
wzwyż, na .2 - prawe skurcz, lewe !ta.dy Kultury Fizycznej i sr• 'tu 0 na której wYrastają antypolskie, re. 
wzwyż, na 3 - prawe w bok, lewe Jnterwencj~ w Główuym Urzędzie Kul akcyjne dążenia. niemieckich niedobit 
skurcz, na 4 - prawe skurcz, lew~ t.„ .... Fiz zn I l i jak ś i ków faszyzmu do noWej agresji. 
w bok, n ·a 5 - pr-awe w -p~ód, Je-e ie"';.• : .r.~.1.~ 0 p_o .epsze?1 9 , 

0 c • • -~ - zwię1ts2t!iiie prctltilCcji i unormoWanie Zebrani na OgóJnopo-Iskiej Naradzie 
skurcz. na 6 - prawe skurcz, lewe cen sp;:„ętu. Dzialaczy Sportu ZwiązkoWego z ca.-
w przód. na 7 - prawe w dól, lewe s · k t port zw1az: owy po~_.anaw;;e, nak- tą stanowczością potępiają stanowisko 
skurcz, na 8 - prawe skurcz, lewe tywni~ łl!czność ze wsią., n~talając Watykanu, stwierdzając, że sportowcy 
w dół; całość przerob!ć 8-12 razy. konkretny plan współpracy z Ludo- polscy stać będą na gruncie koniecz-

W zasadzie jest to ćwiczenie t: zw. wymi Ze"{lołami Sp01:towymi. ności uregulowania. stosunków między 
koordynacji nerwowej. Narada stwierdza koniecznoś~ ~il· Państwem a KOściOłem, w myśl wyty 
, Spróbujcie wykonać to ćwiczen'.e: n;ej~zego powiązania ogniw z.wiązko. cznych, zawartych w oświadczeniu 

bokserzy z konieczności, inni dla wła wyt'h z ruchem ~portowym, przez Rządu Polskiego. 
snei satysfakcji. zwięks-zenie opieki ide-0logicznej i po 

Uprzedzamy, że ćW:czenie nie na-1 mocy organizRcyjnej i mater'alne.i ze 
leży do najłatwiejszych, zwlaszczi; strony związków zawodo"·ych i rnd 
dla początkujących. zakł.vch. · 

· 13.0 diokronika. 13.10 Najciekaw-

' 
I i sze audycje przyszł. tyl!'o.dnia. 13.l5 I 1 Audycja dożynkowa. 14.00 Pogadan-

• ka naukowa. 14.10 Audycja słowno-
- 0 0 muzyczna o Warszawie dla dzieci. 

NIEDZIELA 11 W RZ~s.NIA 14.30 Muzyka ludowl. 14.45 „Maze
pa" - tragedia J. Słowackiego. 16.00 

Sport.owcy polscy, zrzeszeni w związ 
kach zawodowych, którzy są częścią. 
składową. budującej podstawy ~oejali 
mu w naszym kraju· klasy robotniczej 
- nigdy nie dopuszczą. do próby roz
bici& jedności w narodzie pruz wro 
g6w Polski Ludowej. 

Z prac PZB 
Zarzą.d Polskiego Zwią.zku Bokser 

skiego powołał na stan.owisko sekreta 
rza PZB - ob. Rylskiego ,(ZS „Spój 
nia"), w miejsce ob. Melchinkiewi· 
cza. 

- W drugiej lidze boberskiej1 w j 
miejsce „Radomiaka.", kt6ry zrezygno 
wał z powodu zdekompletowania dru· 
żyny walezyć będzie miEtrz okręgu 
krakowskiego „Ogniwo-Cracovia.". 

* '* * 
- Walne zebranie PZB zostało 

przełożone z dnia. 2 października 

na. 16 październi·ka br. 

* '* * 
- 'Międzynarodowy mecz boksilrski 

Praga - Warszawa odbędzie się w 

'6.50 Początek audycji. 6.55 P1·0- Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzy. 
gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. ka francuska. 16.45 „Nowe książki". 
7.15 .i\luzyka rozrywkowa. 7.55 (Ł) 17.00 Wielki koncert na odbudowę 
Chwila muzyki. 8.00 Dziennik poran- Warszawy. W przerwie „Pan Ta
ny. 8.25 Muzyka rozrywkowa. 8.50 deusz" (31). 19.05 (Ł) „Protekcja' 
Audycja Społ. Komitetu Radfofoniza- - humoreska A. Czechowa. 19AO 
cji Kraju. · 8.55 (Ł) Chwila muzyki. „Z życia ZSRR". 20.00 (Ł) Arie w 
9.00 Muzyka poważna. 10.00 „Odbu- wyk. T. Ruffo. 20.20 Koncert rozryw 
dowa ośrodków naukowych". 10.20 kowy. Transmisja do Czechosłowacji. 
„Po tygodniowej pracy na niedzielne 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 M11-
wczasy". 11.00 (Ł) Omówienie pro- zyka taneczna. 22.30 Wiadomości 
gramu lok. na dziś. 11.03 (Ł) Prelu- sportowe z całej Polsld. 22.50 (L) 
dia i nokturny. 11.28 (Ł) Komunika- Wiadomości sportowe lokalne. 22.58 
ty. J.1.30 (Ł) Pieśni kompozyto-rów (Ł) Omówienie programu lokalnego 
rosy,Jkich i polskich. 11.50 (Ł) „Z na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
front\l radiofonizacji" - wiadomo5ci 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro
w omów. dyr. okr. PR-A. śmiejana. I gram na jutro. 24.00 (Ł) Koncert ży 
11.57 Sy1?nał czasu i hejnał* 12.04 czeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i 
„Chopin w Nohant". 12.40 Fr. Liszt. Hymn. Warszawie dnia 1 października. 
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Dzisiejsze impre1ty 
BOKS: zawody o mis.trzostw6, dru• 

giej ligi, godz. 11 stadion przy A~ 
Unii: ŁKS Włókniarz - Warta Po• 
znań. Zawody o ·drużyn0we mistrzo
stwo w klasie A, godz. 17 w .A.leksan 
drowie: DLS - Zw:ązkowiee ZrylV. 

ZAPASY: w sRli przy ul. Nawrot 
~7 o godz. 16 odbędzie aię mecz ~ 
wejście do Jigi: Gwardia. - LQ 
Włókniarz. 

PILKA NO.żNA: dalszy eię,g tur
meJn jubileuszowego Co.ncordii w 
Piotrkowie od godz. 9 do 20 z prl41' 
wą. obiadową. O godz. 11,30 'PTC -
Gwardia. W Lodzi odbędą. się zawody 
o mi~trzostwo kla~y BJ okr,ęgi,i.. łódz· 
kiego. 

PILKA RĘCZXA: na boisku Ba
wełny przy ul. Ogrodowej 28 odbędt 
się zawody koszykówki o mistrzostwo 
klasy B: konkurencja żeńska: godz. 
9 Związkow:ec II - ~'łókniarz II, 
konkurencja mę~ka: Z"·ią.zkowiec II 
- AZS II, .Metalowiec Boruta, 
Kolejarz - Zgierz. 

GL'. Ol 
Organ t.6d1ktero somlteta I Woje· 
w6dzldeco Knmltetu Polskiej ZJedn~ 

ezoneJ PartU &obotnłcs•J 

a• dar a J •'• 
KOLEGIUM REDAltCYJNll. 
Wyt1awca1 aaw, .Prau", 

Adr. lłed.: r.6dt, Piotrkowska · 8ł, mp 
Drak.: Zakł. Graflc:rn• asw „Pr•u" 

l:i6dt, al. żwtrld 17, tel. ICll-fZ. 
Telefeo7s 

lle4akior aacnlny 
zastępca red. aacs. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat orólDJ' 
Dalal partyJDJ' 

hł·lł 

219-łll 

Zll•łS 

W·ll 
21.ł·U 

"'.;n. 1ł 
Dział korespondentó" robot
llłe-.~ t chłopskich oraa re· 
daktoróYO· _..,. 6cteDDyc:Ju Ut-łZ 

Dzlal mutacji: tlł·U 
Dział mleJak. I ąort.e Ził-Il we--. Ił U 
Dział ekonomłt"ZDJ'I lłU-28 
Dział rolny: weWD. t - ut-a 
Redakcja nocnat 172·31, l5f·IJ 

Kolportalt 
L64ł, Płotrko\nka 'Kl, 
t.<.mtn•stratja: 
Dzlal ortoszeil: 

D-05229 

~ł!: 
f.ódi, Piotrkowska s:i 

tel. 111-50 I Uł·7~ 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, } 8, 20 
11oranek g9dz. 9, 11 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 

I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

; 

Daleko od Moskwy 
den słup. Ziatkow w imieniu wszystkich robotników 
zwrócił się do Beridzegó: 

Czy konieczn:e potrzebne są te słupy? - spytał sta
ry kopacz, pokasłująC' w rękawicę - cierpimy strasz
ne katusze, czasem po prostu opadamy z s'ł. Jeśli nie 
można się be·,.; tego obejść, to proszę nam wytłumaczyć, 
ażebyśmy nie mieli żadnych wątpliwości. 

Musimy jednak, towarzysze obmyśleć w jaki sposób 
ułatwić sobie 'pracę. 

- Ja ze swojej strony obiecuję, że będę razem z inży 
nieram! starał się wymyśleć jakieś ułatwienia. 

Topolow zaproponował wybijać gniazda pod pale za 
pomocą pary. Na drugi dzień wypróbowano nowy spo
sób. Do przekopu, do rjbotników, spuścili się Beridze 
i Kuźma Kuźmycz. Sta'ty miał w ręku długą żelazną 
rurę z ostrym zakończeniem i przymocowanym do niej 
gumowym wężem. 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 

- Panie doktorze. on 13olklló\ł pest 
kęl 

i - Przed dziesięcm laty wypadło mi zimą wyjechać na 
Sybir z techniczną komisją - sprawdzaliśmy stany mo
stów kolejowych. Proszę sob· e wyobrazić, że na sto mo
stów, których wytrzymałość badaliśmy, dziewięćdzies.ąt 
było podniesionych rozszerzającym s· ę lodem na trzy 
centymetry w górę. Co wy na to? Górna warstwa zie
mi nasycona wilgocią w zimie .rozszerza się od chłodu, 
ale ponieważ nie ma dla niej miejsca na dole, gdyż tam 
stoi ściana wieczn:e zamarzniętych warstw, rozszerzanie 
idzie do góry i zaczyna podnosić, wypychać z:emię. 

Dotychczas Aleksy nie spotykał si'ę z takimi zjaw'ska
mi i dlatego uważał, że Beridze przesadza op'sując; pły
nące stąd ni ebezpieczeństwa. Teraz zrozumiał, że głów
ny inżynier miał sto razy rację w Nowinsku, kiedy 
zmuszał go do zmiany projektów fundamentów wszyst
kich murowanych budynków. 

Na budowie stacji pomp fundamenty ustawiano we
dług wskazówek Beridzego na slupach głęboko wbitych 
w ziemię. Zamarznięty rrunt był twardy, jak skała 
i trzeba bvło nieludzkich sił. ażeby wbić chociażby ie-

' 

I Jerzy Dawidowicz znów mus:ał dawać wyjaśnienia: 

Nasz teren leży na miejscu, gdzie istnieje wieczny „za
móz", z którym nie można żartować, gdyż jest bez litości 
i mści się na lekkomyślnych ludziach. Czy wam będzie 
przyjemnie, jeśli gmach stacji pomp po roku ookryje się 
pęknięciami, a po dwóch latach - zacznie się wal lć'' Ro
botn:cy-naffiarze, którzy pny1dą po nas, kiedy zakoń
czymy budowę, będą nas przeklinali. 

- Tego nikt nie chce. Należy budować na długie cza
sy, - odparł Ziatkow. 

- I jak tak myślę - przytaknął Beridze. - Radziec
cy uczeni i inżynierowie stworzyli zupełn:e nową gałąź 
wiedzy, która wyjaśnia wszystkie zagadki na terenach 
wiecznie zamarzniętych i pomagają walczyć z nimi. 

Lu dz le słuchali ba11dzo' uważnie,· a Beridzemu rozmo
wa z nimi sprawiała przyjemność •. 

- Wynika więc z tego, że. sprawa jest bardzo poważ
na - rzekł ZiatkÓw. ..... Bedziemv zatem wb:jać pale. 

- Stańcie tutaj, rozkazał Kuźma Kuźmicz do 
Ziaikowa i podał mu rurę. - Proszę zaczynać. 

Ziatkow z całej siły wetknął rurę do ziemi. 
- Dajc.e parę! - krzyknął głośno Beridze. 
Para z szumem wypełniła wąż i rurę, potem z gwi

zdem i syczeniem buchnęła na zamarznięty grunt. Topo• 
low sprawdzał na zegarku czas doświadczenia. Grunt za· 
t'zął topnieć i bulgotać, rura stosunkowd dość szybko po
grążyła się w zmiękłą ziemię. Robotnicy, którzy praco· 
wali obok nie zdążyli wydłubać nawet pół metra, a „igła 
parowa", jak Topolow nazwał przyrząd, już przeborowa· 
ła szparę czteromctrową, w którą wbito pal - grube 
drewno p : ęciometrowej długości. \ 

- Jak s:ę wam podoba? - spytał Beridz~ Ziatkowa. 
- Bardzo zrecznie. nie można powiedzieć. 

r 

(D. o. n.)", _ 
\ 

/ 


